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Zw ykłe..........................15 gr
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Ro kronice . . . . .  45 B 
Ra I-szej stronie . . 50 „ 
Iłrobne od słowa . . .  7
Układ tabelaryczny Ć 0% drożej 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
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Wyłączne zasfęi.-iwn na za
chodnią Kuiopę D u m  es 
Następcy — Wicdea i., 

Wollzeiie 16.

Anegdota
Kraków, 8 lipca.

F  U kończona świeżo deba ta  w stępna nad  rzą 
dow ym i projektam i zm iany k o n sty tuc ji da la  
obraz now ego i na pozór dziwnego iist.osun.ko- 
mainia się stronnictw  do rządu i jego planów. 
Z oświadczeń i wywodów leaderów  w szystkich 
stronnictw  okaza.lo się, że rząd w  swoich p la 
nach  reform y konsty tucji znajduje silne po
parcie u  praw icy, n a tra fia  na. opór w centrum , 
la n a  zdecydow aną negację u lew icy. P lany  
rządu  poparli narodowi dem okraci, cbrześcijmi- 
skonarodou i i chrześcijańscy dem okraoi. W y
pow iedziaw szy sakram entalne form uły potę
pienia d la zam achu m ajowego, m ówcy tych 
stronnictw  z rozwiniętem i sztandaram i przeszli 
n a  stronę projektów  rządowych, s ta ra jąc  się po 
drodze rozszerzyć jeszezo i pogłębić plany re 
dukcji parlam entaryzm u i wzmocnienia, w ła
dzy  w ykonaw czej. Je s t w tem  po stronie pra
w icy dużo realizm u politycznego i trudnej u- 
m iejetności p rzeistaczania przegranej w  w y
g raną... Oceniaina ze stanow iska czystej sztuki 
politycznej ta  gra ma swoje... a rtystyczne w a
lory.
^  K iedy się zam ach przygotow yw ał j robił 
pod hasłem   ̂ w alki ze świeżo odbudowanym  
rządem  praw icow ym  Vi itosa IH-go. różni pocz
ciw cy polityczni brali spraw ę po prostu, jak  ją  
im  pokazyw ano, i rozumowali, że teraz  przy
szedł k res na praw icę w Polsce, że od tąd  za
cznie ona skakać  w yłącznie na... lewej nodze. 
Dodać należy zaraz, że ta  poczciwość politycz
na była rozm ieszczona równocześnie na obu 
skrzydłach fron tu  politycznego. Na lew icy u- 
jaw nila się ona w  formie entuzjazm u dla za
machu. na praw icy w ystąp iła  na jaw  jak o  roz
pacz i bezgraniczne oburzenie na jego spraw - 
c u . ale i tu i tam  płynęła z jednego i tego 
samego^ zrodla, k tó rem  było całkowite niezro
zumienie natury dokonanego przew rotu i jego 
koniecznych konsekwencyj.
?.) P rzypom ina to anegdotę o dwóch kupcach 
żydowskich, k tó rzy  zalterow ani w skoczyli do 
ruszająccgn z m iejsca pociągu. Ochłonąwszy,

M i *04, a j  p o c tr ó y .n ć  na p t - a e o ł - w— i -  r .w , ,, , . -
jęzęll zw yczajną rozmowę od pytań , dokąd  k tó 
ry  jedzie. Jeden oświadczył, że jodzie do K ra
kow a, a drugi, że do Lwowa... w  tem  miejscu 
obaj podróżni popadli w głębokie zam yślenie, 
k tó rego  w yniki jeden z nich sfonuułow al nie
bawem  w  bystre j refleksji: l ! '
^  *— Dziw na rzecz, pan  siedzi tu  i jedzie »nach 
'Ivrukiew«, a  ja  siedzę tu  i jadę snach  Łem- 
brik«... -wi • v £ |
^  Otóż zupełnie podobnie ma się w tej chwili 
sp raw a z praw icą i lew icą sejm ową. P raw ica 
jtozie  do reakcji, znacznego ograniczenia praw  
fcejmu, przedew szystkiem  zaś do tak iej o rdy
nacji wyborczej,^ k tó raby  je j jak  najbardziej 
ułatw iała zdobycie w iększości w  now ym  Sej
mie, lewica zaś *'dąży« w  k ierunku w prost 
przeciwnym —  do rozszerzenia dem okracji i 
►pogłębienia* przew rotu m ajowego. Obie zaś 
jadną jednym  i tym  sam ym  pociągiem , k tó ry  
p ąg m e  jedna lokom otyw a, prow adzi jeden m a
szynista... ' i  .*■* .i i

W szystko  w skazuje n a  to, że w  tym  w ypad
ku lewic rw y  pasażer siedzi w fałszyw ym  po
ciągu. Omyłka jego polega n a  tem, że sądził on 
widoczni* : każdy pociąg, k tó ry  w yrusza z
lewej st. *... \ dw orca, musi tem  samem także  
dalej jecimć ciągle na  lewo. Tym czasem  pociąg

jedzio całkiem  w yraźnie n a  praw o. Co więcej 
on naw et w przeciwnym  k ierunku jechać nie 
może, bo to r jego je s t położony na  prawo.

Przew rót m ajow y był najtypow szym  w świę
cie »pronunciam entem « wojskowym . Leży już 
w n a tu rze  zarówno sam ej operacji tego rodzaju 
jak  jej w ykonaw ców , że nie może ona nigdy 
daw ać konsekw encyj lew icow ych. Ci, k tórzy  
sądzą inaczej, m ając ciągle przed oczyma o- 
braz w ojskow ej rewolucji rosyjskiej, pozostają 
w błędzie. Nie rozróżniają bowiem między ar- 
mją w stanie pokoju a armją w stanie wojny 
i to d ługotrw ałej, k tóro wprawdzie nazyw ają 
się tak  sam o, ale w istocie sw ojej s ą  czemś za
sadniczo odmiiennem. Gdy rewollu.je arn ija  w 
stanio w ojny, to  znaczy to , że jest ona  w ojną 
znużona, że chce pokoju i d latego usiłuje znisz
czyć tę  w ładzę, k tó ra  ją  zm usza do dalszego 
w ojowania. P rzy  rew olcie arrnji w stan ie  po
koju instancje m otyw ów  są ułożone w k ierun 
k u  praw ie w prost przeciw nym ... W  każdym  
razie końcowym  m otywem  je s t tu nie osłabie
nie lub obalenie w ładzy lecz jej wzmocnienie, 
najlepiej przez ujęcie je j we własne ręce... Pan- 
galos w Grecji reprezentuje dalszy  ciąg prze
rw anych niedelikatnie przez K em ale paszo m a
rzeń o * "Wielkiej Grecji* i niesiony jest przez 
siły em ocyj, k tó re  te m arzenia w społeczeń
stwie, przedew szystkiem  w sn u j i greckiej w y
wiązują. Primo de K irem  doszedł do władzy

P rzew rót w arszaw ski w maju przedstaw iał 
zm odyfikow any ty p  działań Pangaiosa i Pum o 
de R ivery . a z rew olucją wojskową w Rosji o- 
prócz nazw y mie m iał nic wspólnego. S tron
nictw a lewicowe, k tó re  nie rozumiejąc tej róż
nicy, usiłow ały przyczepiać swojo wózeczki 
do. rozpędzonej kw adryg i marszałkowskiej, juz 
nazaju trz  poodpadaly od niej, a dzisiaj z prze- 
rażeniem  widzą, że ona je gotowa... stratow ać, j 
Ju ż  w  dwTa czy trzy  dini jk> przewrocie przy-  ̂
w ódey n iektórych s trom re tw  lewicowych o - 1  
trzym ali w te j mierze ze stromy najban. ziej j 
au to ry ta tyw nej w yjaśniania, które zarówno p o d : 
względem d.osadności form y jak jasności za-1 
w artej w' nich p io ste j my d i  nie pozostawiały ( 
nic do życzenia. i

Świeżo ukończona wstępna debata konsty tu 
cyjna rozprószyła, ostatecznie wszystkie te nie
porozum ienia i złudzenia. Teraz już wiadomo, 
k tó iy m  pasażerom  służy naprawdę ten now y 
w oficjalnym  rozkładzie jazdy nieprzewidzia
ny pociąg, k tó ry  teraz  oto z szumem i linkiem 
jedzie środkow ym  to tem  polskiej rzeczywisto
ści. Są to mianowicie pasażerowie prawicowi. 
Zrozumieli oni to dość szybko i jakkolwiek ze 
względów przyzw oitości udają dale.], że  ̂ gnie-1 
waja się na m aszynistę, to jednak rozsiada ją , 
się w jego pociągu szeroko i wygodnie, p rz e - , 
konani, że nie przyjdzie im wysiadać ani pręd- ( 
ko ani nagle i z pośpiechem. Lewicowemu pa- ( 
saże-rowi zasię pozostała rela teg-o żyda z opo- 
wiedzinmej wyżej anegdoty , który nie mógł 
zrozumieć, jak  się to dzieje, że jeden i ten sam

Kie] p o li t y k  o  C hinach?
(óćBtegTam iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 8 łipca. Z Tokio donoszą, że do Mo-1 Moskwy tłóm aezą tem , że rząd sowietów za- 
skw y w yjechał przedstaw iciel sow ietów  Kopp mierzą poddać rewizji swą politykę chińską, 
z Jap o n ji i Karachan z Chin. Powołanie ich do 1  o-----------------

Z td la zk l robotn icze  w  A m eryce n ie  puszczom  scoycb
c z ło n lió a  do Rosji

N owy Jork, 8 lipca (AW). P rojek tow ana 
wycieczka amerykańskich robotników do Rosji 
sowieckiej nie dojdzie prawdopodobnie do skut
ku ze względu na kategoryczny zakaz najmoc
niejszego w Ameryce zrzeszenia robotniczego 
■^Federacji P racy*. K om itet w ykonaw czy fede
racji m otyw uje zakaz niebezpieczeństwem , jakie 
grozi uczestnikom  wycieczki ze strony władz 
sowieckich. N iebezpieczeństwo to może być

Nominacja ministra oś siaty
Warszawa, 8 lipca (PAT). Na w niosek preze

sa  R ad y  m inistrów Prezydemt Rzeczypospolitej 
zwolnił prof. Józefa Mikulowskiego-Pomorskie- 
go z kierow nictw a m inisterstw a W . R. i O. P. i 
zamianował na ministra tegoż resortu p. Anto-

jako przedstaw iciel oburzenia na nieudolne pociąg wiezie podróżnych zd ąża ją c y c h  w  ^oal- 
prow adzenie w ojny z Riffenaim  i ponoszone : kiein przeciwne strony... (s ‘)-
stąd  klęski. | ------------------------------------ o — —— -

groźne zw łaszcza wobec tych , k tórzy  nie dadzą 
się nabrać obłudnym zapewnieniom władz so
wieckich o pom yślności gospodarczej Rosji i 
zechcą zbadać bardziej szczegółowo to co się 
dzieje w państw ie S. Ś. S. R. Federacja pracy 
zaproponow ała w szystkim  organizacjom  z nią 
zw iązanym , aby także zabroniły swym człon
kom wycieczkę do R osji sowieckiej.

  *1 -

Z komisyj sejmowych
Warszawa, 8 łipca. 

NADUŻYCIA W DYREKCJACH KOLEJO 
WYCH.

Sejmowa komisja budżetowa po referacie 
pos. Ostrowskiego (Piast) o sprawozdaniu Naj
w yższej Izby K ontroli w spraw ach kolejow ych,

Warszawa, 8 lipca (AW). R eferent p rojektu  
ustaw y o zm ianach konsty tucji pos. Chaciński 
po wezom jszem  posiedzeniu kom isji konsty tu- 
cyjnej odbył dłuższą konferencję z premjerem

®  s p r a i e  z !n !o n

niego Sujkowskiego, naczelnika w ydziału w 'p o  dłuższej dyskusji przyjęła rezolucje, zaprę, 
głów nym  urzędzie statystycznym .

Bartłem, peczem premjer Barfel udał się na 
konferencję do ministra spraw wojskowych  
marsz. Piłsudskiego.

  Cr- ------------

M s r s z ,  P i ls i iś s k l  l i r o w i  0

i panow ane przez referenta w imieniu komisji 
i 5, k tó re j zadaniem było zbadanie spraw ozdania 
jNaj. Izby K o n f io t  W śród rezołucyj pierwsza 
: dom aga się w yjaśnienia w sp ran ie  um owy o 
(dzierżaw ę 864 wagonów towarowych zaw artą  
jz  Tow arzystw em  Belgijskiem i wynikłej stąd  
U traty  dla skarbu 143.000 złotych. N astępne 

Londyn, 8 lipca. Rząd angielski postanow ił rezolucje dotyczą podróży biura * Orbis* i s tra t
w ysiać na najbliższą sesję Ligi Narodów  jedną  ̂jak ie  poniósł skarb państw a, z powodu nieprze-
delegrtkę. Nazw isko jej zostanie ogłoszono w
przyszłym  tygodniu. Ze względu na ważność
sesji wrześniowej sfery polityczne oczekują z

flnSijn wysyła jedna tfele^atKe do 
Ligi Narodów

(Telegram własny „Nowej u*, u .*:>

' strzegania  przez to biuro, obow iązującej unio-

zaciekawi* ir* m na zw i sk a ie lega  tki.

W a rszaw a , 8 lipca. M arszalek  P iłsu d sk i u rzę
dować będzie w Belwederze, dokąd przeniesio
na będzie jedynie generalna adjutantura z ro t
m istrzem  sztabu gen. Grocholskim na czele.

Gabinet min. spraw wojsk, z szefem pod pułk. 
sztabu gen. Beckiem przenosi się do gmachu 
ministerstwa przy ul. Nowowiejskiej.

W szystkie spraw y, do tyczący m inisterstw a

(T e le fo n e m  od naszeg-o k o re sp o n d e n ta ) .
spraw wojo-kcmrych zt\I:it-wTruno bo*!;} w gm.n-chu 
m inisterstw a, w szystkie inne zaś w gm achu 
sztabu generalnego. Do Belwederu zostanie 
przydzielonych k ilku  oficerów sztabu gćn. dla 
pełnienia funkcji łącznikowej ze ścisłą R adą 
wojenną. W  Belwederze marsz. Piłsudski bę
dzie przyjm ow ał jedynie osoby cywilne z w y
łączeniem wojskowych.

Opłata zamiast służby teolskomej
(T elegram  isk ro w y  „N ow ej Reformy'*).

Paryż, 8 lipom W edle doniesień z Lizbony,

wy. K ilka rezołucyj omawia gospodarkę dyre
kcji radom skiej oraz w ileńskiej i dom aga się 
pociągnięcia w innych do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej. _ ",

Inne rezolucje dom agają się w y ja śn ie ń j po
ciągnięcia do odpowiedzialności winnych dzia
łania na szkodę skarbu państw a przez zaw arcie 
nif1 korzystnego kon trak tu  przez dyrekcję lwow
ską (zakup obuwia w firmie »Humawiz«), przez

<■ Dalsza pomoc soaieióu* 
dla strajkujących u  Anglii

W ł & s k l e  p r i l s p  p o ś r e d n i c z e n i a  
m i e d z y  R u m n n i a  a  s a w ; i ?  i a n i i

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 8 lipca. J a k  donosi »DaiIy Telegr.*, 

rząd w ioski podjął kroki w k ierunku doprowa
dzenia do porozumienia między sowietami a 
Runmnją. Gdyby zarysow ały  się widoki zado- 
w alniającęgo uregulow ania sprawy besarab- 
skiej, Ayerescu przyjechałby  we w rześniu do

jest.Rzymu, gdzie w tym czasie oczekiw any 
Cziczorin dla kom ferowania % Mussolinim.

Dziennik zwraca uw agę, że w ostatnich cza
sach znacznie zmniejszyły 8lę tarcia pogra
niczne rumuńsko-rosyjskie.

i  i

‘ Moskwa, 8 lipca (AW). Pomimo zarządzeń 
gabinetu angielskiego wzbraniających bankom 
wypłacania federacjom górniczym przekazów z 
Rosji, przesyłanych jako pomoc dla strajkują
cych, związki zawodowe Rosji postanow iły 
kontynuować akcję pomocy. Związek zawodo
w y S. S. 8. R. pro jek tu je  zwołanie rosyjsko-an- 

’ gielskiego komitetu, k t ó r y b y  załatw iał wszyst
kie spraw y związane z w ysokością i sposobami 
udzielania pomocy dla strajkujących. Panuję 

j tu  nadzieja, iż wysokość sum. przekazanych 
przez rosyjskie związki zawodowe s tra jk u ją 
cym osiągnie w ciągu bieżącego tygodnia 700 
tysięcy funtów szterlingów.

dekret rządu zwalnia od służby wojskow ej oby- Jd w u k ro tn i zapłatę za te sam e podk łady  f i rm ie  
w atoli poi t uga lskich, przebyw ających^ poza » y ń o ld p n b e rg «  (dyrekcja warszawska), p rz e z  
krajem , za jednoroczną op ła tą  40 funtów na zawarcie niekorzystnego kon trak tu  z h u tą  
rzecz organizacji w ojska i budow ę dróg. m iedzi w Poznaniu (dyrekcja poznańska).

USTAWA O GMINIE MIEJSKIEJ.
Na posiedzeniu sejmowej kom isji adm inistra

cyjnej kontynuow ano drugie czytanie ustawy 
o gmin!-e miejskiej. W  wyniku całodziennych 
obrad zatw ierdzono kolejno ustaw y u*l 87 dn (10 
włącznie.

Po*zatem postanowiono przyjąć ustaw ę, zmie
rzającą do rozdzielenia magistratu jako władzy 
wykonawczej od rady miejskiej. Polegałoby to 
na tem, że członkowie magistratu nie mogą 
należeć do rady miejskiej. Pozatem  postano
wiono, że prezydent względnie burm istrz i jego 
zastępca ma być w ybrany bezwzględną więk
szością głosów.

K w estję w ynagrodzenia i uposażenia em ery
talnego prezydenta w zględnie burm istrza pozo
staw ione do uregulowania radom miejskim, w  
drodze s ta tu tu  miejscowego.

jta&o - -  ̂ — — --------- -—■
A l e k s a n d e r  d r o z d o w  *

I I K R Z \  Ź O W A N I E
^(Przełoży! z języka rosyjskiego Kazimierz 

Downar).
(Ciąg dąlszy).

4  Po  wyjściu, ze słabo oświeconego pjokoju 
:szedł oślepiająco jasnym  kory tarzem , gdzie 
zapalone by ły  w szystk ie lam py. D wóch ludzi 
? . 0 w  pobliżu; jeden  z nich w ysold, z kara- 

Przew ieszonym  przez plecy, obróconym  
y u dołowi, drugi niższy, barczysty  w  gra- 

^  ^renczu, g ranatow ych  galife i dłu- 
]au V20, bucikach zasznurow anych do ko-
na J0W Urzy jr2 ał się i poznał w  nim sy-

Maraz, za m ną! —  gw ałtow nie rozkazał
K onrad, nie podnoszą na  ojca oczu i szarpiąc
m  za górną w argę p o k ry tą  rzadki

obcasach
potężną, k r ó t k r « ^ BUA ,za nini> w idzial j eS"°

włospmw n a ‘ izaukrm, czarnym
w przód. Oni. , 2 1  0bcasach r poszedłpolubow  szedł

krytą t r o c h e ^ m ^ ’ ^alą, P °m arszczoną, przy 
m  włosami, ‘k t ó r e  Ś ? ^ 5 , awno n iestfzyżone- 
t -  Syn nie c h c V ^  ^  ^  "  
znać... s ta l się jak  ztwierze ’ "u r‘e cbr °  po '  
Slahemi odgłosam i myśli stuk^ir. W "
f u  } kUka r a /y .z koIei Pow tarzał sobie To gl u
P>e i śmieszne słowo: ,.jak  zwierze"
*  -Wyszli p rZed hotel, n a  ulicy k 0| 0' tro tu a m  
^ ja ly  au ta , dorożki, kręcili się i udzi0) b . 
p o jo n o , ani jedina la ta rn ia  nie ośw iecała ulic 

-Konrad, idąc naprzód, głośno s tu k a ł obca

sam i butów  m inął rozstępujących się przed nim 
ludzi w skórzanych czarnych i żółtych k u rt
kach , poszedł do pustego au ta , odem knął 
drzw iczki i nie odw racając się k ró tko  rzucił 
ojcu: —  Proszę siadać. —

Golubow uczuł, że robi mu sio słabo, brze- 
mieniem leg ia  mu na picy  starość , brakło mu 
s i l  Chciał ruszyć się —  nie m ógł i s ta ł na tem 
sam em  m iejscu, —

K onrad bystro  spojrzał na  ojca, wziął go 
pod pachę i pom ógł w ejść do środka au ta . Go- 
łubow uczuł bolesny uścisk tw ardych  ja k  że
lazo p a k ó w  syna. Usiadł.

Czerw on oarm iejcy s ta li obok au ta . z sz a 
cunkiem  spoglądając n a  kom isarza K onrada 
Golubowa. Jeden  z nich k rzyknął w glab  ciem
nej ulicy:

—  Z drogi, —  na bok do djubla! Motor to 
w arzysza Golubowa 1 —

K onrad siadł na przedniem  siedzeniu, wziął 
kierow nicę.

P a ląc  benzynę i postukując m otorem, au to 
mobil w ydostał się z ciżby podjazdów  i odra
za poryku jąc  zagłębił się szybko w  m roki no
cną świeżość ulic.

Czyste, błyszczące gw iazdy w isiały w prze
stw orzach nad domami, na niew idzialnych ni
ciach, jak  biały, cienki, przeźroczysty  welon 
panny m łodej, pok ry ta  srebrnym  piaskiem  
gw iazd błyszczała d roga  mleczna.

Chłód A teny przepoił w m roku ulicy  tonąco 
daichy i ściany domów, nagrzane upalnym  
dniem  i te raz  prom ieniejące dusznem , gorą
cem, k tó ra  szybko rozpływało się w  aksam i
tnej nocy*. -

Szybko przesuw ały się w ty ł czarne wgłębie
nia okien i bram. Snop św iatła , rzucany na 
ulice z la tam i autom obilowych, w bijał się nie
zwykle szybko w* ciemność; na  jasnem  jego 
flo widzial Golubow sylw etę syna, jego szero
kie^ mocne barki, skórzaną^ kóm isarską czap
kę i palce kurczono  zaciśnięte n a  sterow nicy 
au ta .

Pędzili jakieś dziesięć m inut. Motor, gw ał
townie szarpnięty  hamulcem, w arknął i za trzy 
m ał się na szosie..

Byli za miastem; zewsząd, % ciemności no
cnej przypływ ało jakieś inne pow ietrze, oży
wcze, przepojone zapachem  traw y, sm ętnie 
szum iały drzewa.

—  Tkaczenko! — cicho zaw ołał Konrad.
Pos tuk ująć kolami bez resor, w ynurzyła się

z ciemności bryczka „C hachol" z dużemi, sze 
rokicin! wąsam i pociągnął lejce i odezw ał się 
wesołym , p r z e c ią g ły m  głosem : Tuutataj! —

K onrad zwrócił się ku  ojcu. Dopiero teraz, 
w św ietle reflektorów  autom obilow ych Golubow 
rozpoznaw ał dobrze jego tw arz , postarzałą 
i pom arszczoną z głęboko pod w ypukłem  czo
łem osadzonemu malemi oczyma.

Ruchem od ojca przejętym , w skazującym  
i średnim  palcem pocierając czoło, K onrad mó
wił:

—  Nie m ożna tracić oliwili1 czasu. Siadaj 
ojcze, do bryczki i uciekaj. T kaczenko dowie
zie ciebie do dalszej w ioski, sk ąd  będziesz 
m ógł przejechać w  głąb Rosji. Ma on paszport 
d la  ciebie. Zaufaj mu, człowiek w ierny, w ypró

b o w a n y . Nu, da j ci Boże szczęście. —*

Uścisnął mocno rękę ojca. potem  odsunął 
kóm isarską czapkę w 'ty ł  głowy i spierzchłem!, 
suchemu w argam i ucałow ał u sta  ojca.

—  Czekaj, —  gubiąc się w m yślach mówił 
Golubow — zatrzym aj się, ja  nie mogę zebrać 
myśli... Ocal w nuka, w nuka... Szurkę. Syna..

—  Prędzej ojcze, Tkaczenko, pomóż starem u
Oboje wsadzili Golubowa do wózku -Ki*ln )-

sząc na rękach jego osłabłe ciało.
—  A koń dobry, Tkaczenko? —
Chłop uśm iechnął się szeroko:
—  Pom knie jak kula! —
Uderzył konie batem , zaskrzypiały kola, po

jechali. —
O glądając się. Golubow w idz id  pu

szczającego w ruch motor.
— Żegnaj, — odezwał się słabym  glosom. 

Powiedz N atusi, pam iętaj o Szurce...
K onrad m achnął ręką. -wyprostował się, zdjął 

czapkę. Ju ż  z daleka doszedł Golubowa jego 
silny, męski glos

—  A mnie, nie potępiaj ojcze!
Golubow śmiał się i płakał, ocierał oczy chu

stką  i jechał W  duszy, w szeleście gałęzi drzew 
w  każdym  podm uchu w iatru słyszał jak  n ie 
zmordowanym wiecznym krokiem  idzie na
przód, wciąż naprzód stara , m ęczennica wie- 
ków -histcrja:::

ar n i :  ' *'
Równocześnie z upadkiem  stolicy, pow stanie 

bolszewickie objęło w iększość m iast k raju , 
wszędzio przejaw iało się przez pogrom y in te 
ligencji, n ierzadko przez rzezie żydów , oraz 
ślepe, uliczne sam orządy i masowry, żywiołowy 
rozbój.

 — ■■■ ! 1 i i . ii w i we;

W iatr od s trony  Czarnego m orza, zw ykle
0 tej porze roku w iejący, roznosił z gubernji 
do g u b m ijt, z pow iatu do pow iatu, z m iasta 
do m iasta, jakby  jakieś kłęby nienawiści ludzi 
do ludzi, zezwierzęcenia, pragnienia krwi, ba
kcyle egoizmu, k tó re  osiadały na ludzkich su 
m ieniach i sercach, tłum iąc i zabijając wszeb 
kie lepsze in stynk ty  człowiecze. P w'*1' r7", 
przesycone bakcylam i bolszewizmu, otwieraju- 
ccgo dostęp  do wszystkich wartości życia na 
straży  k tó rych  niedawno jeszcze sfaly^ sum ie
nie, praw o, miłość i honor, unosiło się już. nat 
całą prawie Rosją, osiadając wśród m iast, fa 
bryk, kopalń i wiosek.

Nie wiem, czy ktokolw iek m ógł pnz.i ta fa
lą krwi i pogromów widzieć chociażby jakiś 
cień pięknej, kam iennej tw arzy  spraw iedliw o
ści, k tóra, płynąc kryształow ym  ruczajem  nie 
mogła znaleźć drogi poprzez zapory kamieni, 
biota, brudu i nm lu, tam ujących  jej dostęp do 
ludzkich serc,

K raj ca iy  dusił się i życie w nim konało, 
aby  ustąpić m iejsca zgliszczom i liijenom ko-, 
m uny, a nocam i w ciężarowych autach, a gdy 
k-h zabrakło , -na prostych, zarekw irow anych 
u chłopów wozach, p rzykry tych  briidnemi. sta- 
remi szm atam i i rogożami, wywożono pokale
czone trap y  „w rogów  rewolucji**, a w ięc ofi
cerów, byłych carskich urzędników , obyw a
teli, bogatszych kupców  i m ieszczan: z kolei 
przystąpiono do patrzącej ze zgrozą ua nowe 
rządy inteligencji, w yryw ając  z pośród niej
1 rozst.rzpliwująe w ybitn iejszych i  rozum niej
szych ludzi. '[  *

* (C. d. n.) >
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Mówiąc o przyszłym  mezonie tea tra lnym  w 
K rakow ie, z kolei muszę zw rócić uw agę na 
możliwość pow stania now ej placów ki scenicznej 
w' naszcm mieście. Nie ta k  bardzo naw et no
w ej, ma to  być bowiem jedynie naw rót do rze
czy już dawniej istn iejącej, a  terenem  dla niej 
ma być znana i dobrze d la  różnorakiej pracy 

j tea tra lne j zasłużona scena: scena tea tru  przy 
ul. R ajsk iej, daw niej T eatru  powszechnego, o- 
Rtainio Ip a tn i operetk i »Now>ośeie. Mówię »•' 
podjęciu nowej próby dla. stw orzeni i na tej 
scenie teatru popularnego, teatru dla szero
kich mas.

Myśl o te j imprezie w yłoniła  się właśnie w 
tym  czasie, gdy  te a tr  im. Słowackiego s ta n ą ł1 
w obliczu nowych w arunków  pracy  i gdy w ia- 
domem już było, że także i w roku  najbliższym 
>Bągatt-ia« sta łego  tea tru  mieć nie będzie. Od 
razu zaznaczyć należy, że sfery , k tó rym  zale
ży na ku ltu rze K rakow a, w iadom ość 'o  możli
wości pow stan ia  tea tru  popularnego przyjęły 
7. dtiżem zadowoleniem, dopa tru jąc  się w tom 
słusznie objaw u podnoszenia się u nas d ążn o -‘ 
to  i artystyczno-w ychow aw czych, 

i Z resztą w K rakow ie tradycja  tea tru  popular
nego jest ciągle jeszcze żyw ą. a dośw iadcze
nia w tym  k ierunku poczynione w skazują, że 
ta t r  tak i p izy  pew nych w arunkach może is t - : 
nieć i misję swą należycie spełniać. .lego mi
sją  zaś —  to w ychow yw anie zarów no społeez- 
mo-narodowe, jak  też artystyczne . Spełniać to 
ma w praw dzie każdy  te a tr , lecz te a tr  popular
ny  a więc. jak  .sama etym oiogja w yrazu w ska
zuje, te a tr  dla w arstw  ludow ych (w Znaczeniu 
jak  najszerszem ) te a tr  pow szechny, więc do
stępny  dla -wszystkich bez w zględu na stopień 
k u ltu ry , ma działać możliwie środkam i jak 
najprostszem i, zrozum ialem i i odczuwancin. 
przez każdą jednostkę, choćby na najniższym  
sicpn iu  przygotow ania kulturalnego . Ma dzia
łać możliwie jak  najdobitn iej i jak  n ajjask ra- 
wiej (treścią i form ą), a nie mniej silnie, jak  
te a tr  w yższego rzędu, w ychow yw ać m asy prz.rtj 
budzenie w nich szlachetniejszego sposobu 
myśli i góm iejszego nastro ju  uczuć.

W nikając wiec głębiej w isto tę len trti p o 
pularnego. w jego m etodę p racy  i n a tu rę  od
dźw ięku, jak i budzi w szerszych m asach, nale
ży stw ierdzić, że te a tr  popularny nie może s ta 
nowić jakiejkolw iek konkurencji lla tea tru  
w ielkiego, te a tru  literackiego. Przeciw nie m o/e 
poniekąd być d la  niego raczej pom ocą: może 
bowiem poprzez niższe stopnie sztuki, poprzez 
ła tw iej uchw ytne dzieła, w ychow yw ać nową 
publiczność d la tea tru , przysposabiać ją  do zro- 
sum ienia rzeczy trudniejszych i budzić w niej 
sz lachetny  giód rzeczy w y żsy d i i p iękniej
szych.

To też i w K rakow ie obok -teatru im. Gło
w ackiego. k tó ry  swe w ielkie i pow ażne zad a
n ia  n ie  ta k  łatw o w dzisiejszych ciężkich cza
sach może w ypełniać, je s t także m iejsce na 
jeszcze jeden tea tr , o charak te rze  jednak od
m iennym . Je s t potrzeba tak iego  4ea tru , ja k ' 
tu ta j już istn iał i spełniał należycie sw ą m i
ej ę — i ten tea tr, k tó ry  przed dw udziestu  kil
ku  la ty  prow adził Kmake-Zawadzki, —  i ten, 
k tó ry  później prowadzili pp. R ygicr, Jnrniński, 
a ostatn io  prof. W iśniowski.

T ą  potrzebą, coraz w ięcej dzisiaj odczuw a
n ą  na. Ile przesilenia ku ltu ralnego  i gospo
darczego. da się w ytłum aczyć tak  żyw y i se r
deczny oddźwięk, jak i obudzilin wiadomość o 
tea trze  popularnym , dostępnym  dla w szyst
kich —  i ze 'względu na  uchw ytną treść i for
mę utw orów  g ranych , ja k  leż i ze w zględu na 
kcnieczną taniość miejsc.

Cucąc jednak  czegoś pozytyw nego dow ie
dzieć się, ja k  istotnie p izedstaw ia się sprawa, 
takiego tea tru , zwróciłem się z prośbą o in fo r
m ację do prof. W iśniowskiego. Jego  to w łaś
n ie  »vox populi« już w yznaeza i u  stanow isko 
d y rek to ra  tea tru  popularnego. Znaną bowiem 
dobrze jest w tym  k ierunku um iejętność prof. 
W iśniow skiego, k tó ry  zarów no jako pisarz 
d ram atyczny , jak  też jako  bezpośredni k iero 
w nik i dośw iadczony scenik, budzi duże zaufa
nie sw e m poważne 111 a p rak  tyczne ni odniesie ■ 
niem się do tw órczych zadań sceny.

Prof. W iśniowski, w yraziw szy szczerą ra 
dość, że zarówno publiczność jak i p rasa  za
czyna się coraz żyw iej interesow ać sp raw ą re
s ty tu c ji te a tru  popularnego w  K rakow ie, w 
serdecznej pogaw ędce udzielił m i konkretnym i 
wiadom ości, z k tórenu również śpieszą podzie
lić się z naszym i czytelnikam i.

Isto tn ie  zatem  organizacja- nowej im prezy 
o charak terze  tea tru  popularnego je s t już w 
toku . Je j n a tu ra ln ą  podstaw ą je st wlaśnio sce
na tea tru  p izy  ul. R ajskiej, a punktem  wyjścia 
in icjatyw a d y rek to ra  P ilarskiego, oraz dw a 
a rty stów  tea tru  im. Słow ackiego pp. Pic k ar
skiego i Dobiesława. K ooperacja prof. W iś
niowskiego. jako  dy rek to ra  te a tru , wchodzi 
konkretn ie  w rachubę i w toku już je s t opraco
w anie program u wspólnej pracy. Obok dyre
ktora Józefa W iśniowskiego jak o  głów nego 
kierow nika artystycznego , w spółpracow ałby 
d y re k to r Tadeusz Pilarski jako g^jspodaiz sce
n y  i reżyser, w ozem dzieliłby się p racą 7. p. 
Antonim Piekarskim , tak  doskonałym , jak  się 
.w ielokrotnie okazało, i zapalonym  pracow ni
kiem  w realizacji wielkich, w idowiskowych im
prez tea tra lnych . Strona adm inistracyjno-finan
sow a pozostaw ałby w ręku p. Jana Dobiesła
wa.

N a zapytan ie o program  repertuarow y tea 
tru  popularnego już w najbliższym  sezonie, 
prof. W iśniowski zaznaczył, że szczegółów kon
kre tnych  przed ostatccznem  zorganizowaniem  
się całej im prezy nie może podaw ać, lecz za
sadniczy  k ierunek  może już dzisiaj w ytknąć . 
/Sloży sie zatem  na rep ertu ar tea tru : 1) nrzede-

w szystkiem  sz tu k a  pa lrjo tyczna  i ogólno-spe- 
1 oczna o tak im  cliarak terze jak ^Obrona Czę
stochow y«, »Kiliński«, jak z obcych Sardou 
->Ojczyzna« czy »Term klor«, 2) dalej m elodra
m at (jak »Dwie sieroty?, sR oznosicielka ehle- 
ba«, ^Dyliżans lioń.ski«), łatw o uchw y tn y  po
karm  duchow y d la  szerszych warstwę a za
w ierający w sobie w iele elem entu uszlachet
niającego, o raz 3) wodewil, zawsze ml czasów  

K rakow iaków  i G órali« stan o w iący  ta k  w aż
ną pozycję w upow szechnianiu pew nych w spól
nych nastro jów  i znamion k u ltu ry  narodow ej. 
W dziale tym  prócz wodewilu re tro spek tyw 
nego, głównie A nczycow skiego, należałoby 
myśleć o nowym, współczesnym  — j właśnie 
prof. W śniowski planuje konkurs n a  a k tu a l
n y  w odewil niepodległościow y, z podobnem  
zabarwieniem  rodząjow o-lokalnem , jak  św ietny 
wodewil K rum low skiego, jak  .sztuki T ursk ie
go. V,Vszylyb\- tu ta j także , w zw iązku z pie.:w- 
szym działom, wszelkie przeróbki z głośnych 
powieści ja k  np. » K rzyżacy*, * I\m  W ołody
jow ski* Itp.. k tó rych  ro-la popularyzatorska tak  
debize zgadzałaby .się z gló winem zad an iem ; 
tea tru  popularnego w kierunku budzenia k u l
turalnych  zainteresow ań, w ydobyw ania dzisiej
szych mas szerokich z pod sngestji kina i bez
myślności lekkich nastro jów  św iątecznego o d - . 
poczynku przez danie im milej a krzepiącej 
rozryw ki.

■— Lecz jest jeszcze inna strona, k tóra  mnie 
w szczególności interesuje przy tw orzeniu się 
tea tru  popularnego — dodał prof. W iśniow
sk i —  to możność kształcenia nowego zastępu ; 
aktorów , d la  k tó rych  praca na scenie .popular
nej. w atm osferze prostszej, wolnej od przesa
dnych niezdrów ych am bicyj artystycznych  i ezę 
sio lak szkodliwych d la  tea tru  uroazczań ma-' 
tfcijalnych, może być doskonałą szkolą  dla roz
woju ta len tu  i dyscypliny zespołowej. W szak 
jest tu  w K rakow ie i w tej chwili kilka mło
dych  św ietnych talentów , k tóre, jeśli d a  się im 
pracę i pieczołow itą opiekę ze strony kilku 
w ytraw nych  sil ak torsk ich , m ogą rozwinąć się 
na doskonale w przyszłości siły. W szak i z daw 
nego T ea tru  popularnego wyszli tak  świetni 
artyści, ja k  Jarn iusk i, Czechowska, nieodżało
wanej pam ięci Koim an. Gzylewsk.i. M alicka, 
Ilelewicz-Ziem bińska, Berski, Zlmcki. K ijow ski, 
Grolicki i inni. Na. tę  stronę na leży  dzisiaj 
zwrócić uw agę, bo odrodzenie te a tru  to  od 
rodzenie nie ty lko  ogólnej atm osfery  życia, 
a tent samom wychowanie nowej widowni, lecz 
także w ychow anie nowego pokolenia aktorów , 
ta m sumem stw orzenie nowej sceny, owianej 
znew u idealnym  nastro jom  czysto a rty sty cz
nych i społecznych aspirncyj.

Zakreślony pow yżej program  ma zatem  w 
prof. W iśniowskim  gorącego wyznaw cę, a w 
realizacji dozna dzielnej pomocy od tak  d o sk r- 
nalcgo p rak ty k a , jakim  jest dyr. P ilarski, czy 
też od takiego niezinożonego en tuzjasty  i p ra 
cow nika, jakim  je s t p. P iekarski. J e s t  zatem 
nadzieja, że zam ierzona im preza dojdzie do 
sku tku  i obok w ielkiego, literackiego tea tru , już 
w najbliższym  sezonie rozpocznie swą. działal
ność te a tr  popularny.

Tern bardziej zaś możliwą je st ta  druga u 
nas placów ka tea tra lna , że te a tr  Bagatela.: 
i w najbliższym  roku  sceny dram atycznej pro
wadzić nic będzie. Od razu zaznaczę, żo należę 
do tych , k tó rzy  szczerze żałują uby tku  te j ta k  
św ietnej swego czasu placów ki teatra lnej. Za
łożona tu ta j seena d ram atyczna przez poślą 
D ąbrow skiego, a doskonale prowadzona w 
pierwszych la tach  przez śp. Now ackiego i W ęj 
gierkę, była napraw dę ogniskiem  pięknej Sztuj 
ki. jako  przepyszny w swoim rodzaju tcatij 
h k k ie j kom edji i a rty sty czn e j groteski. Nid 
sposób nie uprzytom nić sobie, że na zachw iaj 
nie się tej sceny w płynęła w dużej mierze 
pew na meunHojętiaość ze s trony  sam ych a k to 
rów'. którzy nie po trafili przystosow ać swoich 
w ym agań i p racy  do nowych, cięższych warun
ków życia u a tle ogólnego przesil en; a. Ta nie
um iejętność jaskraw o w ystąpiła , gdy  scena 
chwilowo oddaną została  do dyspozycji szrze- 
szenia arty stów * , k tóre jednak  m inę. kilku wy
bitnych sil aktorskich  nie potrafiło sw ego 
istnienia oprzeć a  zdrow ą organizację pracy i 

1 współżycia. P iękny, jako  cacko w swe ni wo- 
wr.ątrznem  urządzeniu te a tr  B agatela? dla a r 
tystycznych  zadań sztuki utrzym uje n adal w 
swem kierow nictw ie d r  R. Rapa port, zam ienia
jąc  scenę tea tra ln ą  w rodzaj sstaggio-ne? dla 
przejezdnych im prez arty stycznych . Im prezy  
tc , rozpoczęte świebnenii występam i M ussiogo 
w * Upiorach?, potem  Adwentow icza w »Ojcu« 
i YE piórach*, poprzez kilka w ystępów  sil za
granicznych naw róciły  do im prez rodzim ych, 
z pośród k tó rych  z uznaniem  podnieść należy 
pokaz artystycznego  tea tru  zSem afer«, dosko
nalej operetki p. N iew iarow skiej a obecnie 
w arszaw skiego *Quj pro Qno?. Dzięki zatem  

.istn ien iu  tego »staggione« K rakow ianie mieli i 
m ają sposobność zapoznać się z pokazem  p ier
w szorzędnych produkcyj tak  rodzim ej jak  i za
granicznej sztuki, a. co również podnieść nale
ży. pracow nicy całego pcrsonalu adm inistra
cyjnego, technicznego i służbowego tcaf.ru »Ba- 
gatela* mieli w arunk i egzystencji.

Jak ie  będą dalsze losy tea tru  » B agatela?? 
Różne słuchy chodzą. M ówią, że kierownictwo 

'przejdzie w inne ręce, że będzie iam  kino, mo- 
jżet naw et w połączeniu z rY arie tec . Czy kin 
'p rzep ad k iem  oi-e za wiele już m am y w K rako
wie, a zam iast >A'ariete« czyż nio w ystarcza 
dla K rakow a dancing  w barze ^Esplanadyjc? 
T ak  czy inaczej ułożą się losy sceny zBuga- 
te lir  w  najbliższym  czasie, należy  w y ra 
zić nadzieję , , że 'jest to jedynie k ró tka  f/tza 
przejściow a, spow odow ana ogólncm  zachw ia
niem sie sztuki tea tra lnej, że jednak, gdy zno
w u dogodno w arunki zaistnieją, gdy braji ak 
torska w yrobi w sobie więcej poczucia rzeczy
w istości i dyscypliny  w  pracy , piękna. se< na 
>Bagatcli« zajaśnieje nowym blaskiem , jako  
now oczesny, polski te a tr  arty styczny . — Pa
trząc  na św ietną przeszłość 2 Bagateli wie- 
r/.vrnv w io.i przyszłość. Boi. P.

W  o c z e k iw a n iu  n o w e j f a l i  t r z ę s ie n i a  z ie m i
Mz cna nastąiić w obecnym miesiącu

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Rzym, 8 lipc-a. K ierow nik stacji sejsm ogra

ficznej -we F lorencji prof. Bendandi przepowia
da. że w pierwszej polewie lipca nastąpić mają 
silne trzęsienia ziemi w wielu miejscach. Po
wodem tego zjaw iska jest kurczenie się skorupy 
ziemskiej i ono to  wywołało o sta tn ie  lizęsie- 
n ia ziemi w  południowo-wschodniej części mo
rza Śródziem nego , w- Austrii i nu Sum atrze.

SBMBBE3GES

Następne trzęsienia ziemi mają nastąpić w  
dniach 9, 11 i 13 lipca, n astępna  fala zaś w  
drugiej polewie etgo miesiąca, jednak  term inu 
nie da .się jeszcze ściśle określić. W strząśnienia 
m ają objąć m iędzy innemi południową j połu
dniowo-wschodnią Europę.

W ielk a  k a ta s tr o fa  k o le jo w a  w e  FraMcfś

W ykolejenie się pod Paryżem ktnjera P aryż—Le Kavre. Śmierć poniosło 28 osóh, przeszło
120  ciężko rannych).

WITOLD ZECHENTER

L A T ©
BIog-osltUwieństwo ciszy i dobrego słońca 
na ekip tej fa.li życia swe szaleństwo śpiewa 
To jest chwila najbardziej do nu ba lecąca, 
g d y  l i p  kwitnących zapach gwiazd złoto owiewa.

W chlebnych kłosach p^zemry rośnie serce ziemi 
i skowronki się. eóos-zą n a ć lz ie ją  dożynek.
O życiu uasizem siodlkiem dziś tylko to wiemy, 
że mu w łasce Bóg dobry dal ,-Życie" na imię.

Jak  gmsizki. które spadły na soczystą trawę, 
podnosimy weslchnioiic gwiazdy spadające 
wdzięczni niobu z,i serca nasze takie słabe, 
ż c  j e  l a t o .  r o z c z u l a ,  i  u a c i u i a c e  s lp u f i f g .

tego urasta na skale .napisy, z których wynika, że 
około roku 1010 przybyła tamże ekspedycja skam- 
dynaw4ca, składająca się z 21 mężczyzn, 7 kobiet 
i 1 dziecka. Ekspedycja ta  została później w y
mordowana przez -tamtejszych Indjaai.

GOŚCIE WfjGIERSCY. Wczoraj po południu
zwiedzali kopalnie W Wieliczce. Wieczorem b y li  
na obiedzie w Starym Teatrze, a  o godzinie 12.30 
w  no<ey wyjechali do Warszawy.

MARSZ’ SZLAKIEM KADRÓWKI. C e le m  p r z y 
g o to w a ln ia  u r o c z y s to ś c i  „ M a rs z u  s z l a k i e m  kadrów 
h i ' ' ,  k t ó r y  ,j a k  co  r o k u ,  o d b ę d z ie  s i ę  w d n iu  0 sacir- 
p n i a  b . t ., z .b io rze  s i ę  d z i s ia j  o  g o d z in ie  (i p o  p o łu 
dniu w saili posiedzeń m a g i s t r a t u  s p o e - ja h iy  k o m i 
tet, który u loży program uroczystości.

STYPENDJA IM. W1CEPREZ. MIASTA JÓZE
FA SAREGO. Krakowska Rada wyznaniowa utwo

iv }  t n r -  u l i i  z .  ~

placu Dominikańskim 4, który w czasie sprzeczki 
z wspólnie 7. mim zamieszkałą Rozalią Mrowie*, 
ug-odaomy zosit,ał przez nią nożem w lewą pierś.

TEATRY-KINA-KONCERTY
G

D n i a  8  l i p c a

fen  srajRi
ih Il'TOWi3]1
PooL4t«k 9  jf,
7 •00 w le ra ó r

T e a tr  „ 
KOWCŚCI*1

Jn«.łrtnkjff tiraa.
Powęłek u ęBśz.

8 wltsszór.

NowoW

Codziennie o piątej
farsa Henneguin’a Yebera

NOWOŚĆ NOWOŚĆ

L E W A  Z O N A
Sztćik a  w 3 aklacb L a s o n  i a

T E A T R  „ B A G A T Ł L f l "  1 

T E A T R  Q U 1  P R O  Q U O
2 W arszaw y pod dyr. Jerzego Bączkowskiego 

Ocl dnia  S do  da ta  12 lipca b, r. włącznie

1A0ZKA W RAGZKE4, v-
w.ie-ka rew^a akluaina w 2 akdacii <J5 obrazach) 
Beij^ser: ł'\ Jarosy Kapclm.: A. Presburger

Udział bioro:

Wnio- 
let

c  l i i f :
mz

TCArn ftwtTTLNN
jUC^gCHA.;
Począt. przedst 
o podz. 5, 7 . 9 
w niedz, o p, 3

K a :n o v o c y .e ± n \e }e z n  lad  o -sriuka  lilniowa 
8 aktów  oryginalnych przygód m iłosnych 
W  i o!ach ^łów uych: M il-o n  SHJ«, 
znany z wielu a ^ y d ^ te ł łllmowych — 
I ło r ls  K e n y o n , ni»\va gwiazda filmowa 
Nadto znakom ita kom edja w 2 aktach

KRÓL W OPAŁACH

Promień

K asza rodaczka L y a  M a na w  filaiie p . ty t

m m m m A
Kraków, 8 lipea. 

P o stu la ty  k o le ja r z y
D dcgaci Zwi.ązlku zawodowego kolejarzy przed

stawili swoje żąda-nia rnhidstrowi kołcd, p. Romo-c- 
kiemu.

1’oAulaty kolejcazy dołyczą: prz.ywTóccaiia mno
żnej ruchomej wohoo dn-ożyzuj'. Pragm atyka tsluż- 
bowa wimuia być luntychiukast wydana, gdyż bez 
niej pracowiiiiey, dziieaniie phTtini, pozostają stałe 
w niopeumości co do swoich posad. Rodukcj?. jier- 
sonajiuc M-imoy być 'zniesiom-e, tom batoLziej, i i  ió- 
wnocześmc z tem pn-zyjanowaiui eą nowi praeowui- 
cy. ZaibezfJeezenia. emeryłałne muszą być wpro
wadzone, bez mieli łwmein -pok.ray-wd'z.cm,i są  pra- 
eowuicy, drziemise płaitni. DoJotek mieszka«iiowy 
vviink.ni być wypiacajiy «girówi»o praooawnikom eta
towym, jaik i uiectatowym. Ustawa o 8-godz.innym 
diniu pracy musi być przestrzegana l«'zy układa 
niai turnusów dirużyu parowozowych i kouduhtor- 
skich.

Na postuilriity te odpowiedział mhiister Romocki, 
iż ustawa emcnytułua została z Eejmu wycofana 
1 będzie załatwiona po utlzidenitu pcluomocuiotw 
rządowi, dalsizych eodiiikcyj młe będzie, ą  ustawa 
o pragmatyce jest w prz.ygoitowaiuiu j  musi być
wydania już w sieujwiiu, rówaocaeśuic z ustawą 
eoiory tainą.

Lato b ę d z ie  m o k ro
Z L o n d y n u  donoszą:
Obserwntoijum w Osfoidzic wydało komunikat, 

w którym  przepowiada dalsze trwanie deszczów 
w całej Europie przez lipiec i sierpień. Horoskopy 
te opiorą obserwatorjum ma relacjach z Grenlaoi- 
dji, cfcaoszącydi o dalazem gromad z ei riu się maa 
lodowych. >
K a ta s tr o fa ln e  p r z e s u n ię c ie  z ie m i

W Iudjaiciłi liolendensiki'ch nastąpiło dynamiczne 
jWZiCBunięcle »ię ziemi, z powodu czego przeszło 
400 osób zostało zabitych. 70.000 ludzi. jest. bozdo- 
mnych. Szłcody wy'noszą około H  miliomów gańdc- 
nów hołondeiiskżeh.

B u n t w  m a r y n a r c e  so w ie c k ie j
Z R y g i  donoszą
Wedle relacji z Moskwy, w Sebastopolu -wy

buchł bunt marynarzy, którzy' wysunęli szereg 
żądań natury politycznej i gospodarczej, oraz zła
godzenia -wprowadzonej w ostatnim czasie ostrej 
dyscypliny. A związku z sytuacją, jaka  wytwo- 
rzyła się w Sebais-topolu, -wyjechał tam główny do
wódca sił morskich. Doszło podobno do pon' u- 
inych starć. W Sebastopoiu wprowadzono etan 
oiblężenia. , ' • i < * .*

Ślady o d k r y c ia  A m eryk i 
p r z e z  S k a n d y n a w ó w

Według doniesień ze Spotkano (Stan Waszyng
ton), odkrył uczony por woski, Opojen, fi) pobliżu

TrjTTr~ź Uttlteji zu-irtuhgu Ji-u.
Józefa. iSarego wiceprczydcadcm m. Krakowa, dwa j 
stypejKlja po -ó0 złotych rocznie, które w tym ro
ku nadane zostały jednemu słuchaczowi czwarte
go roiku filozof ji u ni w. Jag. i jednemu uczniowi 
szkoły Talmud Tora.

TAKSY PASZPORT OWE BEZ DODATKÓW 
NA BEZROBOTNYCH. Z dyrekcji policji otrzymu
jemy następujące wyjaśnicnirtc:

Wobec rozsiewanych pogłosek, jakoby przy wy
stawianiu paszportów zagraniczaych miały bj'ć 
pobiorane, prócz taks i aialożytośd stemplowych, 
prawnie p rz e la n y c h , jakieś dolatkow e kwoty 
rzekomo na fundusz beissrobotnycli, dyrekcja [X di- 
cji stwierdza, iż wiadomorói te-.są nieprawdziwe. 
Taksy pasz-portowe wynoszą: za p.a-zport pełny
.'00 zdotych. handlowy jednorazowy ulgowy 25 z.i. 
handlowy wic-lolkrot.ny 150 ziotycli, zaś wszelkie 
iane ulgowe 2'J zlotymh. Opłaty te wraz z uależy- 
tośeią, ł i książeczkę ]las/portuwą w kwocie 1 zł, 
składają strony inte®eisowarne za czekami, wydawa 
nenii j/rzez dyrekcję policji w urzędach poczto
wych na rachunek J'. K. O

BOISKO ZABAW I GIER SPORTOWYCH 
Y. M C. A. Departament wychowania fizycznego 
Y. M. C. A., korzystając z boika w^parku dra Jor- 
d;wia, urtziclotiwgo przez zorzą! Sokola krakow
skhgo , będzie prowadził w tym roku podobnie.)___
jak  i  ła t poprzednich, gry i  zabawy sportowe dla 
młodzieży. Gry te będą prowadzone pod wlaści- 
wcm kierowwiotwom ze strony Y. M. C. A. od go
dzimy 3'A po południu aż do zmroku. Od godziny 
3 Yi będą mogli korzystać chłopcy poniżej la t 18, 
od C zaś korzystać liędą starsi. W programie prze
widziane są gry, jak  siatkówka, kos/ykówka, pa
lant, niektóre dyscypliny z leikkiej atletyki, oraz 
gry masowe.

Boisko będzie otwarte dla wszystkich, którzy 
będą chcieli z niego korzystać, po uprzedańeru zgło 
szemśu się w Y. M. C. A., łub na miejscu w parku 
Jord'vna. Z pewnośrią wszyscy cii, którzy będą zmu 
szeni pozostać w Krakowie w o k re s ie  wakacyj
nym. z. zadowólctiiiem przyjmą tę witoknuróć i we- 
z.mą udział w grach, a d o p a r  tumem' wycho-wnna 
fiz.ycanego dołoży w s z e lk ic h  starać, a^y pobyt na. 
boisku ucizywić ynv.yjcmnym i poz.yłcezuym. Eliz- 
szych informacyj udziela s^k retor jat Y. . . 0 .
(ulica R e to r y k a  1) w godzmach urzędowych.

NOWE O F I A R Y  WISŁY. Liozłct ofia.r Misly 
przybiera w tym roku nozaniary wprost zastrasza- 
ptce. Niema daiic., aby nie zanotowano jakiegoś u- 
Umięcia i to głównie w czasie kąpieli. Wydany 
zakaz niagisiffitu krakowskiego nieka.pa.iua się w 
Wiśle wiwieii być więc jak najściślej przestrzega
ny. . ,

Wczoraj zno-wu wydobj-to z Wisły naprzeciw ul.
Krakowskiej zwłoki mężczyzny, la t około SD li- 
ezącego, bez ubramit. k tóry utonął zapewne w cza 
sie 'kąąiiieli. Zwłoki znajdowały się w  wodzie oko
ło 2 tygodai. Frzewiezfouo je 'do  zttkladu medycy
ny sądowej. To-ż-amości dotychczas nie sfwier- 
lizotio.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Zofja Bednarz, la t 
30, zamieszkałą przy ulicy Du diuckiej 7, wypiła 
w zamiarze samobójezj-m większą ilość jakiejś nie 
znanej trucizny. Bogotowie ratunkowe jwseiwikrzło 
desperat,kę w stanie groźnym do szpitala św. Łaza
rza Powodem umiłowanego samobójstwa niesnaski 
małżeńskie.

NOŻEM W PIERŚ. Pogotowie ratehkowe prze
wiozło do sjądlail a św. Łarza. niejakiego J. Kwiąt- 
kowśkiego, la t 24, [wyrobnika,, ząmiesrzkalego przy

PodwaJe 6 i w
!■ 4»’

C01A NAPOLEONA
i<?Iki u v s la » o w y  dram at w

P r o g r a m  ty lk o  tlła  d o ro s ły c h  '

K IN O  R E D U T A ul.Lfiiozl. 5
sili 0“fw.ia»i.

C U D  N A D  W I S Ł Ą
W ielkie ucisk e widowisko bisiorvczaię na  łle wą,-pndków 
sierpniowych t ,wo'ny z bols7.ewikami w  rolcu 
W ro'aclt (('ńw nych; J .  S m o s a r s k a ,  H. L e s z c z y ń s k a , 
A n n a  I le l ln a ,  S. J a r a c z ,  W t. G r a b o w s k i  1 iu n i

P o c z ą to k  c  g . 3 -e e j os ta  t a i  p r o g r a m  o  ? - t e j

Stratfom 15
Seansy od 5,719 
w r.lcdz. o fcodz. a

n a j p o t ę ż n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a
dv;ie m c  la je m  w ffinym  |.ro s r j> i«  

T « 7 .tC IA  1 CZW A RTA  S E a J A  '

muDk
Ctrtruiij/ 5

UocząL przedLsł- 
o g. ^ « j  ^ 
w nicd7- od 10 

i o 3-Cj.

M 2 1  S i l

Serja llf. R A S .tE  K U AAiF L 
Ser ja IV. K K Ó Ł . .ń  A  K O  »1 B  E
G ló łn e  osoby: « I A  M A C . M ICHAŁ BOH 
X £ & f  HKNHVK &ZFS HAAS M lE R E N D O fti

4 eh Doientalów ek ran u : P a l  
1 P a ta c h o o .  Chart*©  C h e p lla
I Co o iw b  rozweselą
i ż,.!cli\v\ cq widzów w  2 na;- 
wjęks/.ycii arcydzie’ach świała

IHliOCH WŁÓCZĘGÓW 
Z P 8 A T E 8 0
■wspaniała ia rsa  w 2-cłi nkiach

T H E  K ID

B R Z D Ą C
n a  hum oru kommi. w « . k i -  . P "  

Na iłOWEty film Trylwómi .F ira i - Nationai"

SIAŁ JAZZBANOU
W tru ię  U e i t c h ^  b e z  p a m fę e l 
F r z e e h o d z ę  z r q k  Ho rq k .«
W  $RZzbanrf« Jtr^e l
W rtą *  Ur<;ci, k r ę c i  w  k iq ; ; .
Erynia* w 8 aklacłi z  życia współczesne! mło
dzieży, opętane* sza‘em  ja^ b a n d u , zarażonej 
bakcylam i d u n y ,  U n io  i ehtffieslona.. W pouicii 
olów nych: C c n a n o  G r t l l t tń ,  K e n n e th  H « r-  
ie n  l N itu  N a łd l. — Pizepiękiic kob^^oty 
na  uw>dz wsi m ę’/.c»yżu:, iew ,a pi^knycli^loa ie l 
paryskich. — k a rn a  wat w liow-Aorka i P a ty iu

WSPAN7AŁZ A S C Y B Z IE Ł O
hikm. ynt twoswi .,n r a*

Z TAJNIKÓW DUSZY KOBIECEJ
«

w elW dramat erolyrsy w W V*kW i aUacli 
csnuly na Ile lonsarpue^o  romansu p. tytu.em
z  TAJiRIiSIC TO BO WYŚCIOOWESO
W roli dżokeja E r u e a t  T e r e b e s ,  uiętmy n'? 1:12'  
icn le  utnbleniec ltoblet. W roli hs-ahianki w l e t l e  
U urteuU , tem m enalne' tuoay i -udi eku P aryżanka 
E r o ly im  i y e l a : — M tę d iy n o ro d o w o  w y tó g i  
k o n n a :  — O c z e iu  o a t a  m il t i tą !  — S e n s a c ju :

SZTUKA Pt sw, J a t  4 m SZTUKA

mki Cakni te m  
Ku P aryżanka  m b  
w e  w y śc ig i 
-  Senwicla! ERB

|  SZTUKA e S ?



N O W A  R E F C R M A

f Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj po raz ostaniu w Vyin sezonie doskonała 
farsa IltiineąuinPa Yebera „Codziennie o piątej11. 
W piątek teatr zamknięty. W sobotę w-chodizi ma 
repertuar jeden z rekordowych sukcesów śmiechu 
Scen zagraniczny eh:' „Niedojrzały owóc!l Gignou*
» Ih e ry  z p. Zakli-cką w ro-Fi gTówmej.
U „RĄCZKA W RĄCZKĘ11 W' „C AGATĘ LI11, We 
c1*." ar tek, 8 bm., zespól warszawskiego ’ teatru aro- 
aystyciziiego ..Qui pro Qik>i; wystąpi z premji^ą rc- 
ivji jo d  t iu le m : „Rączka w rączkę11. W progra
mie tym p. Hanka Ordonówna wykona piosenką 
pod tytułem: gjjórka k,ata“. Ponadto malownicze 
ła ic ty  Nad Nilem, Młyn i Świt i noc, melodyjna 
pieśń p. Wawrzkowiozu Lzy Pierrota, piosenfi 
Klawo jest, Mam chłopczyka, Rączka w* rączkę, ro 
u-zajowa scoyt w  i«air'ku. Łazienkowskim „Auioro- 
txi“, oraa Woheeilak, Dolary . w ide innych. j
t TEATR „NOWOŚCI1 — ZRZESZENIE ARTY
STÓW DRAMATYCZNYCH. „Lewa żo n aL J. La
tonia, k tóra cw zy  się stałe talk zasłużonein po
wodzeniem w doskonałej obsadzie premjerowoj, 
graną będzie jeseeze dab-iaj, we czwartek, 8 bm.,
0 godzinie 8 wfłtoe-zomn. W najbli-żsaych dniach w 
jjfifcnd powodzenia musi - ustąpić miejsca innej no
wości, gdyż kiwrowTiiiotwo stara się usknio o jak 
największe urozmaicenie rcpcrlururu.

R E P E R TU A R Y :
T E A T R  IM. SŁOW ACKIFGC

Czwartek, 8 b. m.: „Codziennie o piątej1'
Piąudc, 9 b. m.; Tcat.r zamknięty.
Safcota. i0  b. m.: „N iedojrzały owoc1'.
tóedzacla.,, 11 b. m.: „Niedojrzały owoc11.

Ja ro sy  jako literat. D ow cipny conforcncicr
1 utalentowali} reżyser tea tru  >'Qui pro quo« 
F ryderyk  Jarosy . je s t autorem  książki p. t.: 
»Muinicn von K re u z b u r" , stanow iącej in tere- 
sująey- dokum ent z dni rewolucji bolszewickiej 
na Łotwie. K siążka pisana jest niezmiernie ży
wo, barw nie z w ybitnym  talentem  naracyj- 
nym, k tó ry  spraw ia, iż utw ór J a  rosy ego od 
pierwszego rozdziału przykuw a uw agę czytel
nika. A utor nie zajm uje żadnego ściśle określo
nego stanow iska politycznego, ale obserwuje 
w ypadki jako widz bczstronmy i to  w łaśnie 
umożliwia mu nakreślenie obrazu o barw ach 
uderzających świeżością i praw dą życia.

I n ■ J. Mig.

f  . 
Ksawer? hm MW
właśc ciel apteki, prezes Greir.jum apte
karzy zachodniej Małopolski, radca 
miejski, radca Izby handlowej i sędzia 

handlowy *  ’■?
przeżywszy la t 58, po długiej a ciężkie, 
chorobie, opatrzony św. Sakram entem 1, 
zasnął w Panu dnia 6-gc lipca 1926 r.

Nabożeństwo żałobne
przy zwłokach o d p ra w io n e  zostanie 
w piątek duia 9-go b m. o godzinie 
10 tej rano w kap lłty  na cm entarzu 
rakowickim, poczeui nastąoi eksportacjr 
wprost do grobu, ‘na  k tó re  lo  smutne 
obrzędy zapraszają Rodzinę, Krewnych, 
Kolegów, fak  właścicieli, ja k  i współ
pracowników, P rzyjaciół i Znajomych 

Zmarłego
Gremium aptekarzy zachodniej Malopolstf

S . p .  K s a w e r y  F ^ ik u c k i
W diiiu wczorajszym zmarł w  Kraikow.ie ś. p. 

K.-aweiy M ik  u c k i, .radca miejski i wWfetdcieJ 
apteki „Pod koroną11.

i W skład Rad} w*«zocTl w roku r .u i  wybrany w 
kole Ił. z ku.rji malei.j po-siadiio;'r'i. Jako ezl-onck 

| Rady pracował wybitnie w ec-kcji ekonomicznej, 
i Cieszył się w sforach obywatel:--kich Klukowa du- 
l żą s\ mpatją i RMicunkiein. Rył również radcą, Izby 
i handlowej i piastował goclmose prezesa guemjum 
1 aptekarzy Zachodniej Małopolski.

Na znak 'W oby powiewają z gmachu magistratu 
i Izby liliubowej czarne chorągwie.

Clioro&y piersiom  sg u teczn lM łft
Spylj cie siy S»e(roLekarza, a len wam potwierdzi, Je 
„Boja Thfctsraoeolan-Ape" ;osI uznanym ćrodhiem prze 
eiwko chorobom płucnym. Zalecany przez powagi le‘:.

„BALSAM THIOCfilfiH AGE"
leczy: Bnmhil, pruźłieę. kaszel, koklusz, \i‘nl\v 

Slę ł)l.wtociny- wzmacnhi oreonizin. [-o- P - ciała, obniża lempetalurę ciała,

1 ul, K eb ask an a  4/11,

Ł a . k l K * n k a  w o d y

t Ą B S E H J L
i Ą t e  T O T g l

W sprawie drogi do Ojcowa
. P rzepiękna pogoch, jak a  panuje od kilku 
dni po dłuższym okresie deszczów, nęci do w y
jazdu za m iasto a więc i do doliny Ojcowskiej, 
k tó ra  czaruje teraz -w blaskach słońca urokeim  
sw ojego oryginalnego krajobrazu, uagiemi ska
lana i tf.jrjm .iczemi grotam i pośród bogato 
rozw iniętej zieloności.
t- N iestety  niepogoda znow u nktl-wereżvh  te

“ I "  * ° JC0" eim iest drugaprzez mim- _  i ^ d y n  _  g - yo- _  r;?n Irt,vi..
> tń  zreszH  z-naną krakow skim  s.z derom,
Ód )łeĄa.tft d rogi inne zamczn;*; gorsze.
Odmnek a yinicniunej drogi przed w sią Troia- 

ynem iib g t Ouit.kiem braku  rowów j jakieb  
kcJwick konserw acji w czasie ostatn ich ' cios, 
cz<tw podmyciu i 7  trudem  da si« ,,, a
autem  a podoim y obraz przedstaw ia się mi sku- 
eie kolo dawniej kom ory rosyjskiej. Tuż m  te«r 
zaczyna się szosa, a nie w idać d o tąd  żadnych 
prób napraw y jakby  dla większego kon trastu  i 
jaskraw-szego uw ypuklenia zupełnej obojębno- 
r ?  --jey pow iatow ej krakow skiej Widomy znak 
}<•] iK-zezynności. Sfie m niejszą bezw ładność i 

' ^ razcnie potrzeb publiczności, k tó ra  śriie- 
szy do Ojcowa n ie  ty lko  d la  w raśeń , lecz fak- 
z ' a - ic zm u i, okazuje spółka drogow a budu- 
m  -a  szosę. Ciało to bardzo ciężkie, złożone z
(P rC n-aWKi'e!l ;'d y  J,ow iatuw ej Ttfakowskioj, 
im  n  '*  F 'ib b ( 'z n .v x d i,  K r a k o w a  i z a r z ą d u  

dom Lzartoryskicli traw i czas na łmzpłcdnych 
konferencjach i s.]X)raeli, a av tym  roku nie zdo
byto sio naw et n a  zwalcowanie jednego kilo
m etra pośrodku szopy. Zarówno ten fak t jak  
|  hwii Arszeikiej konsenvaeji w ybudow anej do-
iJN,. :' zos. .• ra*nior Z<1 ka«ie leży dw adzieścia 
in*. ś" kvy!ccy zlotyc-li, są krzyczącem i dowoda- 

1 a gdy  m ijam y szosę w Czajo-wicach,
. \  *l'ę ;riNras działania s ta ro stw a  olku-

tlrotrś j ’,ż odcinek
B j \  yfconano^w' nie' ^ b ^ a w a  drogi, ja- 
ectp Wkm-.y r - rj  obcinkach z koń-
Śtviadezv inajdou

bilow-ego P onr \ lK ril'dtu autoino-
wS a mrzad u ', " .1 o ZK:;"  je s t możli-
in iejatyw ę te - , 'z‘?;r(:0ITs^ i ^ 1 pierw szy d a ł 
luaw ą drogi m -li7 a, i L 1' ^  zajęcie sie na- 

... Iat* Ojcowski.

H ^ a f  t i
z m ia n y  w  m in is t e r s t «  ,„  r i

euiMter skarbu, ip . Klarner, zwolnił Mi-
łajsenttu prezyuljamego w minis.tQ.».y,1Łl °‘oa
i 'Ojtkic wiozą, z zitjnioiwa.nego eta '  ;e, A-

o dyrckturcoii d c t f l a S n e S ? 1
t,,u °  <1YTek»,or't*n dupartamOntiu   j ^ m ę z-
^ 'n o w a i  p. K^balęĄ' ^ “ ydjaintgo

ZAOSTRZENIE SIĘ ZATARGU Z KINAMI.
Z Warszawy docMKzą: .Magistrat odrzucił psiopozy- 
cję jednego .z kinoteatrów, który chorał wyświe
tlić jeden z filmów amcirjikańtkieh, płacąc jedy- 
niinc 50 'procent. Wobec czego s-ytuacją jronowuic 
się naostrzyła. Zaa-ząd Kimotpa.Hów posfcwiował 
zwrócić się o interwcuc.ję do mLnKte.rstua spa'aw 
wewinętrznych. 

j UTtMĘCŁE PGPULĆ RNEGC ŚPIEWAKA. Do 
nOHzą 7  ttiarszaw y: Wowpiwj ramo kąpiąc się na 
plaży wiiślame-j, ouit.mffł na głębię i utonął Sła.nid. 
łiatold, pojuilairny śpieuak warszawski, znamy 
z wy»tę}jów w ,.Mirażu11, „ Czarny in kocie11, „Olim- 
pji:l, ..Eldioiradziie11 autor librecista s.zoregu pepfc 
lannyoh pl.Oisenek.

i Zv łcki utopionego odualaizl wieczorom poste
runkowy policji wodnej w jednym z dołów w rze
ce.

ARESZTOWANIE PRF.ZESA SYNDY'KATU 
JAJCZARSKIEGO. Gem. Sławoj Skladikowski ko- 

j mi.siwz .iiadrzwyózijny 111. Y\ ant-izrrwy, Ikazal artiszto- 
| wać prezesa syndykatu jajcizansko-mlcoza.rskiego, 
p. Pierackiogo.

I WYCnOWANŁY BURS P. K. P. D. Polski ko- 
mitet nomocy dMeciom utrzymuje 7 burs, w kt.ór 
rycti ■aiajtrr^S’" ociekę §fS dizlć a. AV raku bieżą.-'

* cym z 1 r./.liy I; s-zkoly śrcOmie tikońcrzylo U-A \v.v - 
. cihou a n k u W , Hi^nrinitirjwui %  szkoły zair wioire 5 4 , j 
szkoły powsizr cl me 7 wydioiraiiców.

L>ła pozostających w bursach wychowańców ■ 
zoirgaołizowa.ue żSSSjeną r °  ukończeniu zajęć szkol-1 
nych, to jest od 1 lipca, kołom je letnie w Otwocku 
i Górze.

NOWE STRONNICTWO. W niedzielę w Walnie 
zawią.-^lo się nowe stronnictwo konserwatywne 
pod nazwą: ..Organizacja zachowmwezej pracy
państwowej11. Zebraniu przewodniczył p. Aleksan
der Mcy&zUnriez, ro-ferat o konieczności zawiąza. 
uia.n stronnictwa, wygłosił Enslacłiy ks. Sa-piełia.

ARESZTOWANIE ŻONY PROKURATORA 
IIljRCZY’NTA, Z Wilna uonoi zą: IV liilk.a g-odzlu 
]X) ogłoszeniu wyroku przeciw podprokuratorowi 
fIurc*yivowi, została aircactowita jego żon;:., która 

’ potiejruMia jest o chęć zaumebu' na  pi o’ ‘.traw a  
Steina, występującego W roli oskarżyoicta w Sj»ra. 
wic przwiw podijw^ikwisteircmi.

ZAMACH REWOLWEROWY. Z Lu.Hi dotwtszą: 
Dnia 6 Inn. wieczorom dokonano zamai-lm na Ra
fała Witkowskiego, jednego z glównycłi ŚAvia<lkow 
w toczącym się tu procesjo przeciwko 41 człon
kom Związku ’ młodzieży komun Ł ty ozu ej „Igła11. 
Wi'kowBki był do nieda.wn.i komunistą, a  o.-dajtmio 
wszedł on w  kontakt z j>olic,ią polityczną. Wczo
raj po ro7.[^a.wie Jaikob Chyliński, li-le tn i czlonok 
Oirganiiizacji komun,istye-znej, dał do AYitkowakiego
3 sórzaly rowK/lwerowe z tyłu. Ciężko rannego o*l- 
AtiUBiono natychmiast do ©zpitar.. Clirdui-k" został 
przytrzymany. Ma on stauąc przed sądem dwa 
żiiym.

PROCES „IGŁY11. W Lodzi lezpoeizął się pro
ces prz icśwfao 42 miejscowyni) iKOimni.iii.tom, rckru- 
ttijącym eię pr/.(nvażnie z lośród caloników związ
ku Łiiiv-o4jivi'"« piraeowmilków kiiT.iwiecikich „Tgla“ . 
Ko-zpra.uoi.; Jrtora tov.zy się i<r/.y drzariacli zamknię
tych, pot.rwrl kilka ani.

ZAMORDOWANIE PANA MŁODEGO W OR
SZAKU ŚLUBNYM. We wsi Panowice (pow Sa.m- 
iKirj, gdy parobek tamtejszy, Stefan Małecki, po
wracał wiraiz z orszakiem ślu.bnj in z .ćbrkwi, tuż 
przed cerkwią przyskuozył do aiiogo nie wyśledzo
ny osobnik i pchnął go bagnetem w okolicę serca 
tak, że Małecki w kilka gc to n  zakcńceyl życie. 
Sprawcy, mimo obecności widu Osób, udało eio 
zbicie. Dowód tej ybrodni nie jest znany.

STOSUNKI SOWIECKIE. Tb ma sowieckie cło- 
naszą z Fermy na Uralu o następującym wypadku, 
charakter}''Słyoz.nym dla stos "tików pod rządami 
sowietów: \V mieście tern 5wpel1.il samobój. t.wo 
jeden z wyższydi urzędników wydizial” oświaty, 
na.zwiskitni Begojawdeńskij. Ustalono, iż przyczy
ną samobójdw 1 była denuncjacja, zrobiona urzez 
młodszego syna, należącego do związku młodzie
ży konuruKtyciznej, który cOnio-d władzom o po
wrocie samowolnym % zitslania swojego starszego 
brata, studenta przybyłego zresztą t10 1 °- a,hy zo
bacz}’!; sic z rodizicnmi.

OGRABIENIE CZARN0 G 1 ELDZIARZY. L Ro 
stówa nad Donem komunikują, iż w jodnej z k. • 
uiarni, w której gromadizii się przedstawiciele 
cizarnej giełdy, dokonarm napadu tabunkowego. — 
Kilknua-tu zbiojnyeli, p r z e b r a n y c h  w mundury 
wojskowe, otoezylo kawiarnię i odebrało czanio- 
giedziarziom znaczną ilość gotówki w sowieckiej 
i cudzoziemskiej walucie. 1

RUMUNJ \  PUD WODĄ. Z B u k a r e s z t u  d o u c z ą :  
Klęska fjowoclizi rozisizerza się coraz bardzie^ W 0- 
kreg-u Ka-rjowy rzeka Jiu  -w y s tą p iła  z  b: zegów, za
lewając niżej położone okolice. Mieszkam-.y ^zabie
rają zc sobą dobytek, opuszczają siedziby i obo- 
znją ua  wz,górz;vcih. YV Konstancy woda pozalewa
ła większość placów, dochodząc «o 70 om. wyso
kości. NYicde domów wr Galac<zu zawttliłu Q- .
W dizielnk-y Galac.inoi znajduje się b" 0  
pO'.l wodą. Setkom budowli grozi zawale e- } a 
nioktórycli ulicach woda osiągnęła pui motra. ^eo- 
muiuleacja z Bosarabją- ję^t c a łk i> w ic ie  ,>J

SPRAW a  ZYBoJCY pe t l u r y g  Z ^
noa'zą. Sędzia śtodc-zy pio rarz łbugi badał rozu 
barda, ■zabiijcę atomana Pethiry. Łrzy bmlanin 
obecny był jego obrońca Torrest, oraz ' ° ‘ 
wie. Szwarcbard katea-oryerade ośwja.lczyt, iż, za
mordował Ió tlurę, .,j"ko" zabójcę11. T wiordzi 0 11. 
iż nie należał do żadnej partji poli:t'}'r,nel 1 \
nairzędziem bolszewików. Dokonał tylko zf m'",y ,z-’ 
pogromy żydowskie, urządzone w pierw?zyc i a- 
tacii rewolucji, gdy na czele ruebu u,kcaui?kicgo 
s ta ł Petłura.

ZY CBP.AZĘ HINDENBURGA P ^od  sądem 
R.zeszy w Lipsku stanął at.tachć ntiu. spiaw zągr- 
Jaemieko, osikarżony o obracę Hiu Rabiuga. ftą-d 
uznał, żn oskarżony dioi^uścit si<ł ciężkiego l«ze- 
stępstwa i slm.zał go na przenice.i«:''ie na *ne tsta  ̂
uowŁiko i zmn-iej-zenie pensji o jednę ta^ecią.

HOHENZDLLERNY CHCĄ SIĘ POGODZIĆ. 
Z Berlina donoszą: Tajny radca voa -*«' >’ ł11 ll<J" 
ralny pełnomocnik byłego domu. flruiwpeg o o.ie-n-

.leruów, zwrócił się do rządu pnicmępu z v } 
żeniiem gotowości roz[x>częcia rokowań z rząSom 
iiruskim na podstawie układu z duk. i -  paździer
nika 1925 roku w sprawie polnbO‘wnftto zalatwac. 
n:ia ku<aśt,ji odszkodowań byłych d}ina?tow, którzy 
są już gotowi do najdalszych ustęiwtó

'3 sprtsie eeduianla .
B u ls k lc h  E o to in d to f f l  i  H i f i T i f t

^B erliner Ta,gebiatl« donosi, żo poseł polskt 
w Borlinie p. Olszowski, w-r^czyt rząuowi nie- 
mieckio.mtt ostrą  notę, zw racającą się proroctw 
masowy m w ydalaniom  robotników  polskich z 
Niemicfe, 1‘nsel polski oświadczył p. btrosem an- 
ncavi, że Jv razie w yóalcitia robotnik o w pol- 
skich rząd polski zmuszony będzie uciec się do 
ent-rg' .-znych renresyi

IJząd nleniieoki do tychczas nie udzielił na  tę 
11 o t*2 o<2]ĄGYY'ie<i7ri.

T E L E G R A M
PnIssI ADluynll przeto planom 

U b a h  I firsŁ!

l.B  Ś W K & t a
B YNK1 NA LITWIE BANKRUTUJĄ Z Kowna

donoszą: W osutnfoh czasaelt nastąpiło tu  kilka 
barikuretw bankowych. Ostatnio zachwiała się 
bardzo powa-żme egzystóncja lifew.-kiego Banku 
hSriflcu o-jM-zcniyś]owrtro.

“WALKA z  KOMUNIZMEM W FINLANDJŁ —
Z lłełsiugtói!'?.u dwitoszą: Zakońozył się tu wielki 
proces polityczny przeciwko kilkudziesięciu komu
nistom. uprawiającym antipańst-wową propagandę 
na terenie paiŁtwa fiiKktógo. 45 oskarżotiych ska 
za 10 aa rok do trzech la t więzienia. Jednooześiiie 
u s tą p iły  zarządzenia represyjne na terenie pań
stwa przeciwko • organizacjom, pozostającym pod 
wpływami k.ouiuiii.styciii,eiui. Między iunemi to ł- 
v,iąza:no szereg różnych związków.
ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM O PODRÓŻACH

t CK ZER INA. Agencja sowiecka donosi, że po- 
głonkW o podTÓży Oziazorina do Wherszawy, Pary . 
ża i Rzymu nie ma żaniuycli jtodstaw. .

(.Telegram własny „Now«j Retormyir).
Genewa, 8 liixm. Rząd abisynski. jak  dono

si generalny sck re ta rja t B ady Ligi X arxlów , 
przygotowuje ostrą notę przeciw dziele ni u 
AHsynji na strefę wioską i angielską. Rząd a- 
bisyński zamierza sio pow ołać na paragraf 11 
paktu Ligi i wyrazić zdziwienie, że Abisynia, 
PAlcżąea uoLigi.m oże być przedm ie tern tajnych 
przetargów m iędzy państw am i, będąeo-
nii również czioiikami Ligi.

Zboksowany MusseNni
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Londyn, S liw u- »DaiIy Ilerak l«  dow itdu je  
się lzekom o z wisw*ygodnego źródła, że ostatn ie 
rozejście się Mussffb^ego i j e.go nowym a  m.j- 
zacieklejszym  przeciwnikiem  w partji faszy
stow skiej Fatinaccim miało przebieg niezwykle 
dramatyczny.

Mussoiini ztagTOsił F arrinace iIenill -wyrzuce
niem z parlji —- wówcza^ am la tn y  generalny 
sekreta.i-z partji oświadczył, że Mussołini nigdy 
nie odw aży się na  ten k ro k  a  rówmocześnie 
jak b y  na poparcie tego tw ier(j zeilja  ̂ tuierzył 
pięścią d y k ta tu ra  w czoło. W  następstw ie tego 
zajścia Farinanci zestal w ykluczony % partji.

lira siro fa ln e  cterw an ie chmury 
łj Japcnji

(Telegram rjferowy „Nowej Reforroy11).
Londyn, 8 lipca ’ cdle doniesień z Tokio w 

zachodniej Japonji skutkiem wielkich oberwau 
chmur utonęło 30 osób, a 4.500 domow zostało 
zburzonych. ^  i. i

Zmalenie sle  hall SimnasfyczneJ
cTeiegraui iskrowy 'vwtj Reformy").

Berlin, 8 lipca. TY B ernstein  w Bawarji 
sku tk iem  uderzenia piorunu zaw aliła  się ścia
na hali gim nastycznej, w k tó re j schronFo się
40 osób pized burzą. 14 osób odniosło ciężkio 
rany , ,v  . h :?-1' -.•**--■ .

WieSkis wylewy jiT  Meksyku
prelefonem od naszego koreswoniioató).

Lonayn. 8 lipca. Juk  donoszą dzienniki, ruch 
kolejowy między Meksykiem a Stanami Zjedno- 
czonemi został przerw anj skutkiem wielkich 
wylewów w Meksyku.

/rżezo r/ia
bncaunZ

. J e l e i i - S c h i c h f

r c  ę  r z e z  s w ą  w y d s j n o ś ć
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K o m i s j a  h o r i S i i M t i s  r o z p o c z y n a  o D h Ą
M  z t r d s h c  ł u u t M

fTeletonem od naszego korespondenta).
\ł arszawa, S lipca. Dz.ś o godz. 4 popoł. ko

m isja konsty tucy jna  pod przew odnictw em  pos. 
O ląbińskiego (ZLN) odbędzie swoje obrady. —  
R ecfren t pos. Chaciński otw orzy roznraw ę o- 
góluą, k tó ra  przeciągnie się przez dziś i ju tro . 
L opiero  po zakończeniu rozpraw y ogólińej bę
dzie można w ysnuć pewne wnioski co do wido
ków, w jaki spsób problem zmiany konstytu
cji może być rozwiązany.

Zauw ażyć należy, 'że  zgodnie z w ynikiem  
rozmów, jak ie  m arsz. R a ta j przeprow adził z 
zuinferesowanom i stronnictw am i, uchwały ko
misji konstytucyjnej będą zapadać większością

absolu tną d latego , że kom isja, jako  organ Scj 
mu, przygotow uje ty lko  m aterja l d la  obrad <>H- 
oej Izby. Dopiero przy  glosow aniu nad ruiuc 
skam i na p rine j izlńe obow iązuje przepis 2/3 
większości dla uchw alenia zm ian konsty tucji.

K >misja będzie obradow ała .przez czwartek", 
p iątek , sobotę i poniedziałek, w k tó rym  to dniu 
spodziewacie jest zakończenie prac komisji, po- 
czem po jedinodniowej zwłoce, pouzebnej do 
ogłoszenia spraw ozdania drukiem , (odbędzie się 
posiedzenie Sejmu dla odbyeai drugiego czy ta
nia pro jek tu .

-------------o---------------

l i l a r i  n a  k o m i s l l  a g n i l i i i s t r a c p f i t s
(Telefonem od nasze 

Warszawa, 8 lipca. Na* czw artkow em  posie 
dzeniu komisji adininistracyjnej cbr.u lującej 
nad projektem  ustawy samorządowej nastąpił 
zwrot, który grozi poważnie niedujściem do 
skutku dzieła zapoczątkowanego.

Oto referen t p ro jek tu  rudawy o gmimie m iej
skiej pos. Jaworowski (TPS) zaproponował 
przy jęcie przy a rt. 10 następującego  nostano- 
w ienia: ^Magistrat jest na obszarz gminy miej
sk ie j w ład za  w y k o n aw cz ą  gm iny , o d pow iedz ia l
ną  w  zak rs ic  g o sp o d a rk i rniejsrcicj p rzed  ra d ą  
miejską*-.

Fos. Kozłow ski (ZLN) wniósł o 'skreślenie 
powyższego a rtyku łu , uzasadniając w niosek c- 
baw ą ,iż podobny przepis zamieniłby radę miej
ską na parlament, pociągający  m ag istra t do od
powiedzialności.

W glosowaniu za wnioskiem pos. Kozłow
skiego opowiedziało się tylko 5 głsów. reszta 
za śkmisji przyjęła wniosek pos. Jaworowskie
go*

go korespondenta).
Fos. Kozłowski wobec tego w yraził zapatry 

wanie. że następne p-osiedzenie kom isji należy 
ih y b a  zwołać na  przyszły tydzień.

F rzcw odniczący kom isji pos. dr Putek (W y
zwolenie). ma pytan ie  W aszego korespondenta 
o powód konfliktu, w yraził zaao trtyw am e, iż 
in terp re tacja  pos. K ozłow skiego, jakoby przy
ję ty  przepis pociągał za sobą parlam entaryza- 
cję rad  m iejskich me jest trafaa, sibowiem sta
nowi om lex impes-fecia, niemajnee sankeyj u- 
^tawowych. W  m yśl przepisu, gdyby n aw et ra 
da miej-ika uchw aliła jak iś  w niosek, węyrazający 
nieufność m agistra tow i, to jego  ustąpienie na 
zasadzie tak ie j uchw ały  nie mogłoby być egze
kwowane dla  b raku  dalszych przepisów  po
trzebnych. U chw ala taka  pozostałaby kwmstją 
osobistego ta k tu  pondędzy członkam i m agistra
tu  i rady  m iejskiej.

D z ia ł e kon om iczn y
W SPRAWIE CIEKAWEGO PROCESU WEK

SLOWEGO. A jem c-ja Wi-chorku-i. dowiaduje się: 
W 'tiunoj-Hzydi kfurach fimHłnxvwych i sądowych ko 
memtowAiiy był żywo w ewtaPiieh czasacli pucces 
wek-iowy, wjrtooawny jedjic.rftu z większych przed- 
>iębiorstw- przemynłowyc-h .oraiz Bamfiiowi ALiioę»I- 
rikiemu. Jalk nas amioirimija, tłem procesu* była po- 
ży eizlki' dolarów 100.000, uctewdom wemiainkowa- 
neniu przedsiębiorstwu przez pewne ikwLsorcjurn 
zagrajii-Cizme w Pradize, za poręką Baidcu Yfąłopol- 
sikklgo.

■Bar.ik Małcjpoilelki dopuścił do tego nrocesu z ca-
óoiitidion.ośc.ią, i jedynie w tym celu, aby w to

ku procesu wyświetlić sprawę smacznej prowizji, 
j>o*bi :mej za pośrednictwo pożyczki. Okazało -̂ię 
bowiem, że ikióiyś z pośredirków bezprawnie, bez 
wiedzy komorę juan zagramic^n ego, zatrzymał ty
tułem prowizji dolarów 5.000. Bank ólakąwjłski -po 
poi om  mieniu &ię z kontsorcj-um zagrani-oznem. iż 
kwota, ipolwaua benpraw nie tytułem prow-iizji, na
leży *010 łbicirąceoiu pożyczlkę jwzedidębioirstiwu prze 
myślowemu, pnznkę.zał hfa»zwło>o«ue wieirzycielowi 
s*umę, potrzebną na. zaspokojeńio proteusyj, pod 
warunkiem jcdiuak, że pi-zep*owadzony zostanie 
proces celem zupełnego wyświetlenia sprawy nie- 
słuszuiJe pobranej prowizji.

2aspokojeuie tak Ena.ciznej eumy wr tak ciężkich, 
jak obecnie, cizaaich, świadczy o zdrowych pod
stawach, na jakich oparty jest Baink Małopolski.

W tera sposóu spełzły na nic.wsn zamiairy s.ieku- 
lacji, usiłującej oetatraio podbić kuis dolara. Ban
kowo 9.30—9.35 We Lwowie nieoficjalnie 9.28 do 
9.29, bankowo 9.30—9.35, w Wairsaawie nieoficjal 
nie* 9.25—9.30, bankowo 9.22, w  Katowicach 9.27 
tówar.

Na wszystik:'..ń gijkł-aob dfijo się ■'kIczuć tenden
cja słabszs jurzy nadmiarze towaru Kraków sto 
suukowo najwyżej szacuje dolara Bank Polski 
płaci w ani-zym ciągu za gotuwke 9.15, za czek: 
9.20.

O Z iA Ł  G IE Ł D O W Y
Kraków, 8 lipca.

LEKKA ZNI2KA KURSU DOLARA.
Na początku zebrania dla elektów tendencja 

utezyiJiana. Zaiułterceo-wanite raiowidkie, kunsa bez 
większej zmiany. ^

Na pogicid.zż.n podobnie, ruch niewielki.
Na rvuku walut li dewiz tc-ndoncja. le.UKO zniżko

wa. Już wczoraj w godiziua-ch -poco-linliniow-ych da
ła się odczuć silm-ejsza podir.ż, skutkiem Cizog-o 
zmniejszyło eię za-utorosowanie i doiar począł 
k,bnąć. W go tenach  iwiecŁornych kurs doszedł 

do 9.35 i utrzymywał się -na tym  poziomie także 
daLiiaj rano. Później ut.raoił 2—3 punktów i około 
południa kształtował się okono 9.J0—933 nieofi
cjalnie, przy tendencji i nastroju IJkko zniżko
wym mcci siMejyzcj podaży i  maiem zaintereso
waniu.

Zurych, 8 lipca. PAT. Zamknięcie giełdy. Paryż 
13.40, L<Mid}ui 25 125, Newy Jork 5.16.5, Belgjp 
12.85, YYłochy 17.05, Iliszparja 82,50, Holaodja 
207, Berlin 123, Wiedeń 73, Sztokholm 138.50, 
Oslo 113.40, Kope-hasra 130.40, Sofja 3.75, Praga 
15.30, Warszawa 53.50, Budapeszt 0.72.2, Biaio- 
gTÓd 9.14, Ateny 0.40, Konstantynopo* 2.82, Buka
reszt 2,45, Heisiiigfors 12.97, Buenos Aires 209. — 
Tendencja niejednolita

g—ea—K T —M— — BMW— WU J

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i u i
POSTRZELIŁ SIĘ PRZEZ NIEUWAGĘ. Poste

runkowy P  P. Nlziurski Jan . la t 32, wrzy wyl.ido- 
naniu  uroni postrzelił się wskutek nieuwagi w le- 

i wą nogę w okolicy kolana. Pogotowie przewiozło 
go do szpitala.

NAJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. Niejaka 
flackwrnan, lat około GO, najechana ^ostała w td. 
Ba.rsk.e-j przez auto osooowe Kr. 57S3, przyczem 
doznała prócz szeregu obrażeń cielesnych, złama
nia iewej ręki i prawego uda. Pogottowie ratunko
we przewiozło ją do szpitala. Szoferem zajęła się 
policja.

PongJtiO służąca Zuroncka ITeleaa najechana zo
stała na pla-cu Macjackun pi-zez rowerzystę i do
znała aiiku ran -dartych. Onatrzyło ją pog-o-towie 
ratunkowe.

KRADZIEŻE. Jn łji Sadowskiej, zamieszkałej 
przy placu ńlarjackim 6, skradł jakiś nieznany 
sprawia, z miitszlcania przez otwarte okno złoty 
dtumski zogarok.

Janocie Kaziimierzowi, zamieszkałemu przy ul. 
Gnieżnień kiej 12, skradziono z zamkniętego kufra 
ua budowie domu YMCA przy ulicy Krowcder 
skiej gotówkę 300 złotych.

IV nocy -z 7 na 8 bm. skradziono z  zamkniętej 
szafy na fi. te-ruiLowym obok Sokola, większą 
uosc przyborów do gry teansiwej o wartości do
tychczas nieustalonej.
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N O W S  R E F O R M A

Z e  s p o r t u
i. a Wo d y  p i ł k a r s k i e  a r t y s t ó w  w a r s z a 
wy a -k r a k ó w . Dowiadujemy sio, ■-/e w drużynie 
warsZaorskiej wezmą udział pp.: Jarossy, Jlimo- 
wi-OT, W ojnar, Dymsza, Ciesielski, WaFzihjSwioa, 
Cerwaldt Ludwik, Dolski. HaAfoz, Kubek i p. Znicz 
który ipo zarm^ażo-wauki się do teatrów  wtu-tezaw- 
slkieb będzie brał udział w barwach Warszawy. 
Kraków przeciwstawi z pewnośćą jak najlepszy 
zespól.
j. REGATY MORSKIE W GDYNI. Wobec, oiktą- 
pitiuia. Ligi Morskiej i Rzecznej od zamiaru urzą- 
izaciia aportowych regat morskich w Gdyni, obo
wiązek ton przyjęła na siebie ftowołana obecnie 
do życia (najwyższa organizacja dla sportu żeglar- 
'kiego — Poski Związek Żeglairslki — który zje
dnoczył wszystkie polskie kluby żeglarskie. Pol~ki 
Związek Żeglarski ze swej strony polecił organi
zację .regat morskich w Gdyni Wojskowemu Y adit 
Klubowi. Dzień regat wyznaczono na  1 sierpnia. 
I R egaty mają być nietyłko zawodami sportowy
mi, lesz wielką rewją i manifestacją żeglarstwa 
poLsifciego na morzu. Do iregat mogą być dopu

szczone nietyłko kluby związkowy, lecz i wolni 
żeglarze. Organizację regat przeprowadzać będą 
kii. A. Bobkowski, ppłk. S. G. i por. Trzepałko, 
poz-atem dio komitetu narazi« weszli gen. M. Zaru
ski, A. AleksamłrowdoB, mec. E. Waydel i linoi. 
Informacji udziela i zgłoszeń,i|i. przyjmuje Sekre- 
tarja t Wojskowego Yaclit-KJubu w godz. od 4 
do 6 wieczór, teł. 3—34 do dnia 10 lipea w W ar
szawie (przystań na Wiśle przy Wybrzeżu Kościu- 
śakowskim), a od 10 lipea w Gdyni, na ręce por. 
'Trzepałko.
f„TOUR DE FRANCE'*. Siódmy etap kolarskiego 
biegu dookoła Francji Brest—Oionne (112 kim) 
wygrał Frauz w czacie 10.20:54. Żółty sweater 
(t. j. prowadzenie w ogólnej klasyfikacji) zacho
wuje nadal vau Sterabeok przed Dejonghe, J . 
Buysse i Ta.ilieu,

zenia podatków . W  tym  celu zakres działa ■ I Polską a Łotwa. W maju r. b. wywieziono od nas 
nia Państw ow ego Monopolu Spirytusow ogs zo- do Łotwy 766 wagonów, przywieziono zaś w tym 
stan ie  poddany badaniom  celem zw iększenia i okresie 48 wagonów. Główną pozycję w rubryce 
dochodów  z tego źródła. W arunkiem  je s t tego wywozu stanowią materjały drzewne (308 wago- 
rodzaju  gospodarka spiry tusow a, k lo m b y  nie para tem zaś konie (52 wag.), syto (39
krępowała, przem ysłów zw iązanych z mouiopo- wag.), węgiel (32 wag.) i in. Importowano prze
łom spirytusow ym . Do kom isji zaproszono z kół ważnie len (11 wrg.), ryby (9 wag.) i siomię 
‘obyw atelskich reprezentan tów  produkcji sp iry- la ' ano (4-^wag.).
tusu, a  przew odnictw o pow ierzył p. min. skar- | PAKST/f0A’A SZ(QŁA SUKIENNICZA W RĄK- 
bu prezesowi Izby skarbow ej w  G rudziądzu p. SZAftIE kształci itjznidw teoretycznie i jraltfycz- 
St. O braidow i. | r)i0 Ea samodzielnych tkaczy, przędzalników, iar-

ZW IĄZKOW E T A R Y F Y  TOW AROW E biarzy oraz przodowników i majstrów fabrycznych 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 1 WĘGRAMI są obec- dla przemysłu włókienniczego, 
nie przedm iotem  w ytężonych prac, k tó rych  j Nauka trwa 3 lata. Sredki naukowe i książki 
rezu lta t będzie om ówiony w jesieni n a  leonfe- | cttrzymujfą uczn ow:e w zakładzie za zwrotem kosz- 
rcncjaeh związkowych. Można się wobec togo , własnych.
spodziewać, że z końcem  r. b. nastąp i wyclanio i Trzy szkole znajduje się internat dla uczn’ów 
tych  taryf. Po w ydaniu  ta ry fy  czochoslowac- j zamiejscowych, gdzie za zwrotem kosztów własnych 
ko-polskiej p rzystąp i min. kom. do p e r tr a k ta - ! otrzymują uczniowie pomiesz zenie i całkowite utrzy- 
cji /  A ustrją , aby u łatw ić i potanieć przew ozy , manie Pod kierownictwem i nadzoretrę wjclfbwaw- 
z tem  państw em , będącem  jednym  z najw iok- cz.vm nauczycieli szkoły,
szych odbiorców naszego węgla.

ROKOW ANIA O POŻYCZKĘ NA BUDO
WĘ DOMÓW PA ŃSTW O W YCH . Po dłuższej 
przerwie w rokow aniach o pożyczkę w ioską 
w w ysokości 10 m iljonćw dolarów  na colo bu
dow y dom ów  państw ow ych, dnia 2 b. m. zgło
sili się do m in isterstw a robót publiczn. przed
staw iciele banków  w łościańskich w spra-wie, równorzędnych.

Biedniejsi uczniowie starać się winni o zasiłki 
od Sejmików względnie Rad powiatowych swego 
miejsca przynależności, celem obniżenia kosztów 
własnych za otrzymania w internacie.

Warunki przyjęcia do szkoły;
1) ukończony 15 rok życia.
2) ukończenie 7 klas szkoły powszechnej lub

Diarjusz ekonomiczny
>  —  Ekspott węgla z Polskiego Ś ląski za gra
nicę wyniósł w czerwcu P25 tys. ton, podczas 
gdy w maju tylko 650 tyg. ton. Wzrost eksportu 
w czerwcu wynosił blisko 100%. 
li —  W aprawm zatrzymania przez niemiecki 
Zarząd koiejowy p. zewom polskich ładunków 
węgla do Szczecina i Hamburga wyjechał delegat 
polskiego rządu do Niemiec, celem jej zbadania. 
Rząd polski zareaguje odpowiednio na zarządzenia 
niemieckie.

— Gdańsk i Bank Emisyjny obniżył stopę dys
kontową z 7°/# na 6 ',,° /o  stopę lombardową z 71 /2 
na 7»/,.
I —  Bilans handlowy P d sk i za miesiąc czer
wiec będzie również aktywny, co wynika z dotych
czasowych ogólnych obliczeń.

—  Preliminarz budżelowy na r. 1927 będzie 
bezwzględnie gotowy do dnia 1 września b. r. W y
pracowanie preliminarz* poprzedzi szereg między
ministerialnych konferencyj, na których ustali się 
ogólne podstawy preliminarza.
|g ,— Przywóz samochodów do Polski w I pół
roczu r. b. spadł w przybliżeniu 2 0 —30 proc. przy
wozu zeszłorocznego wskutek zarządzeń ogranicza
jących ten przywóz, i tak, gdy w I I  półroczu r, 
ub. liczba samochodów wzrosła prawie o 2 tys., 
w I  półrocza r. b. przywóz nie przekiacza 600 — 
700 automobili.
i  —  Podwyżka cen źeiaza jest podobno za
mierzona przez syndykat żelazny, będzie wyno
siła 10 —  15®/* i zostanie zdecydowana około po
łowy b. m. na posiedzeniu syndykatu, 
i* —  Rada Nadzorcza Banku Gosp. Kraj. uehwa- 

* liła obniżyć stopę procentową przy czynnych i bier
nych operacjach kredytowych w granicach od 
1— 3®/, rocznie.
k  —  Produkcja stali w St. Zjedn. osiągnęła 
w I. półroczu 1926 rekordową cyfrę 24.250 tys. ton. 
czyli o 1 mil. tonu więcej aniżeli poprzednie 
maximum z r. 1923.

kontynuowania, rokow ań tych, co pozw ala przy 
puszczać, że pożyczka zostanie w krótce zrea
lizowana. Mniej pocieszające są  pogłoski, k rą 
żące w sferach finansow ych, że zbyt wiele po
średników  bierze udział w  realizow aniu stosun
kowo niewielkiej pożyczki. Oczywiście pośred
nictwo takie m usi mieć ujem ny wpływ  na ko
szty  pożyczki ze szkodą dla skarbu  państw a.

POLSKIE WAGONY KCLEJO-lt E. Polskio koleje 
posiadały dotychczas dwa zasadnicze typy wago
nów towarowych, a to: stare wagony 20 tonu, tu
dzież sprowadzone z Ameryki 4-osiovve wagony 
30 toun. Niedawno jedna z fabryk krajowych za
kończyła budowę 150 wagonów 4-osob. 38 tonn, 
cięściuwo już puszczonych w ruch. Obecnie MiD. 
kolei czyni da'sze kroki w kierunku powiększenia 
tonażu wagonów towarowych i w tym celu zwró
ciło się do krajowych pizedsiębiorstw z propozycją 
wypracowania odpowiednich proje' tó«'

Do podań wnoszonych o przyjęcie do szkoły, na- 
1 ży dołączyć m. i. deklarację rodziców, iż ci b;dj 
legularnie co miesiąca z góry wpłacać opłaty z i 
utrzymanie ucznia w internacie szkolnym (około 
45 zł miesięcznie).

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 20 sierpnia 1926 
Dyrekcja szkoły, która też udziela wszilkich bliż
szych wyjaśnień.

TURECKA WYSTAWA PŁYWAJĄCA. Na statku
„Kara Denis" przybędzie H  sierpnia do Gdyni, 
poczem 12 tegoż m. uda się do Gdańska. W ysta
wa ma za zadanie obok pokazu wytwórczości tu 
reckiej zadanie ogólno propagandowe, mające wy
kazać postęp cywilizacyjny i szybką europeizację 
Turcji,

STAGNACJA W HANDLU LiTEWS <1 'd trwa na
dal. Przede ws-ystkiem odbiła się depresja ta w dzie
dzinie kredytowej. W związku z coraz mniejszem 
udzielaniem kredytów zmniejszyły się t&ż obroty

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW E DO HISZPA- handlowe- Dnport do Litwy w porównaniu do ana- 
N JI. D la sprzętów  kuchennych w szelkiego rc- , lo8i«mego czasokresu ła t ubiegłych, również zmniej- 
dzaju, a przede w szystkiem  naczyń em aijm yą-, 8Zjł 3 ę w tym roku.
nvch przem ysł nasz może znaleźć dogodny zmniejszenie się przywozu wpłynęły następu-
rynek  zbytu w Htazpanji. H iszpania c o p n w d a 1 W * czynniki: 1) nadmierny import w r. 1925, 
r n  w łasnym  zakresie tow ary te produkuje, u , . : s k u te k  czego nagromadziły się wielkie zapasy to- 
dnakżo mie w dostatecznej ilości, a p rzed e -iwarow; 2) nowa poi tyka celna, na s utek której 
w szystkiem  jakość w yrobów  em aliow anych podwyższone postały stawki, cehn ; 3) ^ b a  pojem; 
nie odpowiada żądaniom  tybulczej ludności,
ponieważ em alja przy naczyniacli la t w o pęka 
i odpadu. N a rynku  iym  konkuru je  F ranc ja ,

ność rynku litewskiego, jako skuiek zmniejszonej 
siły kupezej ludności litewskiej, a w szczególności 
włościaustwa. Przyczyny spadku siły kupna, dopa-- L   — ’  ̂ Z- * u L-. a i u m jHi , , _ , _ # . <

Czechosłow acja oraz Niemcy. W arunki p ła tn o -1 trjw cc sl? nr‘lezy =}o"’IIIC w Pasywnym bilansie 
Ści zwvkie 30 dni od daty  w ystaw ienia racl.un- | hanółowym 1925 r. Produkty rolnicze miały słaby 
kii Z 2 proc. Skon ta lub Go" względnie 90 dni *bjt, ^ r - n l e ą .  Tem niemniej w porównaniu do

. r  n  n  ^ n r n w n n  n r  w  w n ?  m i r  i u f i i u - n '/  n u t o  n m n

informacje przemysłowe i handlowe
f  BEZPOŚREDNIE ZAGRANICZNE T A R Y 
F Y  TOWAROWE. Min. kom unikacji p rzystą
piło wspólnie z zarządam i koleji zagranicznych 
do opracow ania ta ry f tow arow ych zagranicą, 
hetz po średnich staw ek przew ozow ych między 
stacjam i polskie mi a zagrainicznemi, co um o
żliwi realną kalku lac ję  kosztów' przewozu. 
y\r pierwszym  rzędzie podjęto pracę nad ta ry 
fami bczpeśredniem i z Niemcami. Spraw a ta 
ry f polsko-nim ieckich je s t skom plikow ana ze 
w zględu na w ielkie rozm iary ruchu  sąsiedzkie
g o  i toczy się stosunkow o dość wolno rów 
nież ze 'względu ma polsko-niem ieckie uk łady  
handlow e od treści, k tó rych  w znacznej mierze 
zaw isła treść  przyszłej polsko-niem ieckiej ta 
ry fy  tow arow ej. Również trudności w ystępują 
w sku tek  konieczności dopuszczenia tranzytów  
z południow ych Niemiec do Polski przez cze
chosłow ackie koleje. Aby trudności tych uni
knąć postanow iono utw orzyć t. zw. związki ko
lejowe, a  m ianowicie polsko-miemiccki w yłą
cznie dla ruchu tow arow ego przez granicę pol
sko-niem iecką oraz południow o niem iecki 
z Tolską tranzy tem  przez Czechosłowację 
i opracow ać dla tych związków odrębno ta ry 
fy '

PODW YŻSZENIE DOCHODÓW PA ŃSTW O  
W Y C H . P. min. skarbu  powołał kom isje rze
czoznaw ców  dla zbadania sposobu w ykorzysta
n ia  przyw ilejów  skarbu  państw a z ty tu łu  u sta 
w y o m onopolu spirytusow ym . "W przemówie
n iu  na o tw arciu wspomnianej wyżej komisji 
m in. w ypow iedział przem ówienia podkreślając 
że ary tm etyczne podw yższenie podatków  może 
ty lko  przejściowo dać  rów now agę budżetow ą. 
N atom iast norm alnie min. skarbu  dążyć będzie 
do uzyskania tej równowagi przez podw yższe
nie dochodów z państw ow ych przedsiębiorstw , 
co zapewni rów now agę budżetu  bez podwyż-

bez sk au ta . W  naw iązaniu  stosunków  po
średniczy M. U. T. P. Korespondencja francu
ska lub hiszpańska.

REPREZEN TA N CI FIRM SZW A JCA R
SKICH POSZUKIW ANI. IT dnvśż;raydnó 
szw ajcarskie firm y poszukują zastępców , wzgl. 
jeneralnycli reprezentantów  na  Polskę na na
stępujące w yroby: elektyezne liczniki, ap a ra ty  
radjo, instrum enty  m iernicze, instrum enty  chi
rurgiczne, instrum enty  nautyczne, m aszyny 
specjalne d la  p iekarzy  i cukierników . Szw aj
carsk i im porter skrzynek do zegarów- salono
wych poszukuje fabryki do hartow nej dostaw y 
z Polski.

1’ieiwszC'izędne firm y krajow e z bezwzględ
nie dobrem  i referencjam i zechcą porozumieć 
się co do poszczególnych dostaw  branżowych 
z W ydziaiem  zagr. M. U. T argu Poznańskiego.

ZAINTERESOW ANIE IMPORTEM Z PO L
SKI. W Izbie przem .-handlow ej w Poznaniu 
znajdują się do przejrzeuia spisy adresów  firm 
różnych krajów , in teresujących się importom 
z Polski następu jących  artykułów .

W szelkiego rodzaju m aszyny i urządzenia 
techniczne. Zainteresow ane firm y posiadają 
odpowiednie nowoczesne urządzenia i pragną 
przyjąć przedstaw icielstw o pow ażnych polskich 
przedsiębiorstw : Fortep iany  i wszelkiego rodzą 
jn  instrum enty  m uzyczne, w iklina nadw iślań
ska- i kije w iklinowe, meble i wszelkie w yroby 
koszykow e, meble zw ykłe, biurowe oraz a r ty 

s ty c z n e , wszelkiego rodzaju ziemiopłody, T a 
m y do obrazów  zw ykle i artystycznie w yko

n a n e . N ależy zaznm zyć, że adresy  firm powy- 
[żej wym ienionych branż nadesłane zostały przez 
przez K onsulaty Rzeczypospolitej Polskiej we 

[w szystkich praw ie -państw ach europejskich, 
jak  również i w ielu zam orskich, n a  skutek  roz
pisanych przez Izbę ankiet. Izba przem. han- 

[dlowa w Poznaniu podejm uje się zawsze chęt
nie pośrednictw a pom iędzy polskiem i sferam i 

- przemyslowo-handlow-emi z zagranicą, pizy- 
I ezem zaznaczyć należy, że dla przedsiębiorstw  
{swego okręgu  akcję tą  Izba prowadzi zupełnie 
bezpłatnie, zaś d la  przedsiębiorstw  poza ok rę
giem, jodvnie za zwrotem  kosztów  w łasnych. 

fc.OŻLIWOoC EKSPORTU MIĘSA Z PGLśKi DO
3ELG1I. Belgja przedstawia poważne targi zbytu 
dla n.ięsa wszelkiego rodzaju. Eousamcja bezpo
średnia, oraz rozwinięta fabrykacja konserw mię
snych powoduj:* zna zue zapotrzebowanie na mięso 
św ie^, mrożone, wędzone, solone i zwierzęta prze
znaczone na ubój. Kcnsumcja mięsna na głowę 
ludności wynosi obecnie 40 klg. rocznie, zaś cał
kowita konsumeja roczna w B tlgjl równa się 300 
tys. ton. Trzecia część spożywanego mięsa pocho
dzi z iniponn. 30 pro:, impoitn mięsnego stanów! 
mięso mrożone, pochodzące przeważnie z Ameryk' 
południowej i Anstralji. Mięso świeże jest przywo
żone z Francji, Holandji, Niemiec i innych krajów. 
Wschodnie kraje i urepejskie, zaś w sz *“gólneści 
Polska, posiadają warunki umożliwiające im eks
port mięsa na targi bslgijskie zwłaszcza, że mniej
sze koszta i krótszy czas transportu, ułatwiają 
konkurencję z eksportem zaoceanicznym.

HANDEL POLSKO-ŁOTEWSKI. O wzmagającym 
się nowym eksporcie świadczy ostatnie zestawienie 
min. kolei, dotyczące ruchu towarowego między

r. ub. zarówno przywóz, jak i wywóz w ostatnich 
miesiącach wzrasta. Na wsi widoczny już jest przy
pływ pieniędzy, a w związku z tem, \vzmożen:a 
się siły kupezej. Największym popytem enszą się
m a n n fn k fc a rd i  t

AEROPLAN-ROYJER. W dziedzinie lotnictwa czy
nione są coraz ważniejsze wynalazki, które ogro
mnie szybko zbl żają moment, kiedy użytek aero
planów stanie się tak powszechny, jak rowerów.

Obecnie donoszą z Dijon we Francji, że tamtej
szemu robotnikowi udaio się skonstruować rower 
w połączeniu z małym aeroplanem,

Wynalazca, który dotychczas utrzymywał wynala
zek swój w ścisłej tajemnicy, obecnie rozpoczął 
szereg publicznych wzlotów.

Na aparacie swego pomysłu może on się wzno- 
s’ć do wysokości 40— 50 mtr.

Przedsięwzięte próby . dały pomyślne rezultaty 
Możemy się 2 atem spodziewać, że w niedługim 

czasie, dzięki ttrnu wynalazkowi liczb i latających 
będzie tak wielka, że aparaty lotnicze jrzesłauiać 
nam będą słońce i zajdzie potrzeba r.gniewania 
tuchu w powietrzu, tak jak to obecnie ma miejsce 
na ulicach.

P lan y  i koncepcje swoje, do k tó rych  je
szcze'pcrwrócimy. p. Gemier w yłożył w W ars z a 
wie v/ sfllaith Redut sw ych kilkudziesięciu oso
bom zc sfer tea tra lnych , k tó re  przyjęły od
czyt p." Gem ier bardzo gorąco, nie \vfzezya»- 
jąc zresztą żadnej d y sk u s ji 'n a  ten  tem at.

ró w n a  a k to rk a , rodem W łoszka, w ystępu
jąca  v/ tca tize  nadw ornym  pewnego udzielne
go książątka w Niemczech środkow ych, zdo
ła ła  skierow ać na. .siebie jego uw agę i wzglą
dy i została oficjalną faw orytą . Poniew aż nie 
była to pierw sza aw an tu rka  kochliw ego k s ię 
cia, w ięc. przyzw yczajeni do tego obyw atele 
m aleńkiej stolicy, byliby przym knęli oko n a  te 
w ybryki ich w ładcy, gdyby W łoszka nie po
zw alała sobie za wiele, w trącając  się do spraw  
dworu i państw a. Skandale, zmiany gabinetu , 
ciągle nalegania  na księcia, . doprowadziły 
wreszcie do teg.o, że zm uszony on był nako- 
niec piękną faw orytą  odpraw ić i kazał jej opu
ścić m iasto. E x -a rty s tk a  w zruszyła ram iona
mi. Zly hum or lub in tryga dw orska, —  myśLi- 
ia, —  to są rzeczy przem ijające. Lecz gdy 
w 10 dni później, książę dow iedział się, że je 
go rozkazu nie posłuchano, w padł w gniew. Po
siał do a rty s tk i swego m arszałka dw oru z pi
smem nakazującem  jej opuścić granice księ
stw a w ciągu 48 godzin, pod grozą odstaw ie
nia jej tam  przez dwóch żandarm ów .

W łoszka pozinawszy w tenczas, że nie pora 
na żarty , nie inyślala staw iać oporu, lecz jej 
ostatn ia słowa były: »W przeciągu 48 godzin? 
zapytała ironicznie. Powiedz pan swemu 
w ładcy, że jeżeli mu się tak  spieszy, to mogę 
opuście jego księstw o w dziesięciu m inutach. 
Tak! Dziesięć m inut w ystarczy zupełnie, aby 
w yjechać z granic tego państw a! Pow tórzy 
pan to swemu księciu, panie m arszałku?

Jeżeli ta im pertynencja kobiety utrzym ana 
była jednak  w pewnych granicach * tak tu  
i przyzwoitości, to już grubem i m ożna n a 
zwać żarty , na k tóre  sobie pozw alał pewien 
lekarz berliński Frerichs. N atknął on sio pew 
nego razu, przechodząc ulicą na jedną ze swo
ich klientek , k tó ra  go już nieraz doprow adziła 
do ostatn iej pasji, i zanim mógł ją  wym inąć, 
ta  dopadła go już i poczęła mu się w yw nęlrzać 
i w yliczać cala litan ję  swoich chorób i cierpień. 
Dr F rerichs przerw ał jej: »Niecli pani zamknie 
oczy i pokaże mi dokładnie swój język*. Nie
szczęśliwa posłuchała go, a kiedy po pewnym  
czasie otw orzyła bezy, zobaczyła, że lekarz 
um knął, zostaw iw szy ją  na środku ulicy z w y
staw ionym  językiem .

Sław ny kom pozytor i pianista F o r r n c c io  Bu  
soni peinil w czasie wojny od czasu do czasu 
służbę w ojskow ą jako  kom endant ba tal jonu 
i w tych przerw ach życia cyw ilnego objaw iał 
niezw ykłego ducha wojskowego. Chwaląc ż o ł
n ie r s k ą  d o l ę  i życie tw ie r d z i ł ,  że d o p ie r o  u s ly -  
szaw szy m uzykę b i t w y  uczul s i ę  zdolnym do 
skom ponow ania utworów- o całe niebo piękniej 
szych, niż przedtem . »Szkoda mawiał Btisoni, 
żo B eethoyeu nie był przynajm niej oficerem*.

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia 7 ilpca 1926 r.

A kcje:
Pfeurma ...............................
Trsafcłnia — żelazo . . . . . . .
S órba  ....................................
£ l e k t z o w n ' a ..............................................

0-92
012

8-30-8 -5C
016

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 7 lipea 1926 r.

Akcje:
Bank D y sk o n to w y ................................  5.35
Bank Z ach o d n i..................................
Bank P o l s k i .................................. ó“-00-62-09-61-5(!
Silą i Ś w i a t ł o ..........................................   o p j
C zersk ....................................................  frłs
C z ę s te c ic e .......................................... frCS- c?o
C u k ie r .................................................  i  qą
Węgiel '13'0O— 44‘CU
Nobel  ..................................   p y
ŁI,P ° P ................................................. 0 6 0 -0  0 2— 0 94
Jłodrzejów........................................ 2 M
Nor b lin ...............................................  I7 5 _ i7 *
O stro w ieck ie ......................................  4 -o c —4 2*.
R u d z k i .................................................9 :1 —0-72- O l*
S tarachow ice . . .  . . . . . .  -o  0 0 —o tu
Z a w i e r c i e ......................   5

Ż y r a r d ó w .......................................... 725—800
B orkow ski........................................  0-62 O-M
Syndykat ro ln iczy ................................. 0-85
U a b e r b u s c h ............................................ 500

T r z y h o r y  s p o r t o w e  

Rybołówstwo - Tennis - Footbal
poleca Ł816

F ir m a  W I K T O R  W A N D E R E R
Kraków Szewska 21.

Odpowiedzialny redaktor:

Ul IC H  A L  K O N O P * I N S R

1  DROBHE 06Ł0 S Z E H IA  $
N o w o ś ć !  ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

* HEMOROIDY j
Czopki hemorojdowo ♦

A. Gąsecktego |
(z ko^ullticm)

kra owy a la „Anusol* 
usuwają ból, pieczenie,

«. krwawienie, swędzenie, 
zmniejszają guzy (żylaki)

F  Ż ą d a ć  w  a jd e k a c h .  J

Z  201:1 2

Fotogtalje reluszbw ane do legily a 
macyj i puszpoi lów w najnowszem u 

w ykonaniu 1

3  z t  z a  s z t .  j
wykonuje 11:1 żądanie w przecfasu [ 4 

pól godziny Ę9U1 4
Z a k ła d  a r ty s ty c z n e ]  fo to g r a f  jłH

„ J Ł E s J E lD A * *  |]
K rak ó w , u lic a  G ro d zk a  49.1'

s, óżka żelazne sktadauc 
®4 studenokie, sprzedaje a 'u 
sa;nia Gołębiowskiogo, u lic 
św. Tomasza L. 17.

f f ^ a lo a ik i ,  otomany, kana-p 
ki rozkładane, łóżka bla

szane, lnat.Taco włósienne na 
raty . i/Usonioz. KrakOw. ni. 
Florjauska 41. 3C04

Ządsjde wszędzla
Mowej Rsformy

W in ie , m orele
DO a e u f t c h  t a r f f o w y o h  e n  p o p r a e d n i
datku  czekiem  P, K, 0 . W arszaw a 
ŁZs-W u  —  K a s p e r o w c e

2995
:de»tnnl9tr t»'*

Nr 153229 wysyła 
k o ło  Z a le s z c z y k

Kupcy!
ogłoszeniem w Nowej Reformie 

powiększycie swoje obroty!

W ym ienione firmy po lecam y n aszym  Czytelnikom

D o w c i p n e  o d p o w i e d z i
(C iąg  da lszy)

W ybitny ak to r i od 4 la t d y rek to r parysk ie
go Odconu, p. Firm  im Gemier przybył onegdaj 
do W arszaw y, by szeregiem konferencji Polskę 
zapoznać i pozyskać dla idei tea tru  m iędzyna
rodowego, k tó rą  p. G em ier od roku przeszło 
forsuje w swej w łasnej ojczyźnie , oraz 
w Niemczech, Anglji, Belgji, Austrji, Riim unji 
i Rosji.

W ierząc głęboko w rolę sztuki a przede- 
wszysfkiem tea tru , jako czynnika pacyffika'‘-ji 
św iata, jako  elem entu zbliżającego i jednoczą
cego narody  balsamem ducha, nie zaś dzielące
go jeg\> mieczem wojny, —  P- Gemier dąży 
do stw orzenia m iędzynarodow ego związku tea 
trów, do u rządzania  uroczystych przedstaw ień 
i uroczystości tea tra lnych  i t. d. —  do zbudo
wania w reszcie w jednem  z m iędzynarodow ych 
centrów  E uropy (Paryż, Genewa i t. d.) budyn
ków  tea tra lnych , gdzieby w  pew nych porach 
roku daw ano w idow iska tea tra lne  różnych na
rodów w językach narodow ych.

O rganizację »Związku« p. Gem ier wyobra
ża sobie następująco  ( s t w o r z o n o  już ją  n a  te 
renie F rancji): w każdym  k ra ju  stw orzony bę
dzie x Związek* narodow y, k tó ry  zjednoczy 
najw ybitn iejszych r e p r e z e n t a n t ó w  sztuki tea
tru . Na czele stać  będzie z a r z ą d  z  14 członków 
złożony, w ybrany przez 16 sekcyj. betccje bę
dą następu jące: dzieł d ram atycznych  dziel mu
zycznych; inscenizacji i reżyserji; sztuki ak to r
skiej; sz tuk i śpiewaczej; ork iestry ; tańca; 
św iatła  dekoracji i kostjunrów ; arch itek tu ry  
i techniki tea tra lnej; historji k ry tyk i, w ydaw 
nictw  i p rasy  tea tra lne j; adm inistracji; teatrów  
popularnych i w reszcie 14 sekcja: szkół, kon
se rw a to ró w  i studja.

N a kongresie dorocznym  m iędzynarodow ym  
w Paryżu  14 delegatów  z każdego k ra ju  wcho
dzi do poszczególnych 14 sekcyj,

l vr?)fb. foto n-11 r o t - l e / n u n i / 11 tla niska S p e d y c j a

H a r  s z a  w  t ik i  S k i a a
l>tzyboróiv folof/raficz. 
Szewska 3, l e i .  1136

EEZ2

t u  t  i t  k i

Powszechny

Bank Kredytowy
S. A.

w Krataie.Rwek ni. 35

Bechstetn 
Biathner 

Bosendorfer
i

^ W y łą c z n e  zastępstw o:

J r .  S FK O LA R 3 K A
SRAKOW, SZEWSKA 9

O .S C M S S E IB E K
Hiak6», flirjaiiu 32, telet. 3215
M agazyn mód i strojów  dam 
skich, poleca o statn ie  nowo- 
ćci w iosenne, najnowsze mo
dele paryskie i wiedeńskie* 
crepe de clńne, georgelly. 
crep salin* crep maroeaiii, 
lulary* surowe jod wabię, sa 
tyny, m arkizety i krepony.

wi i ł k
z a w o d o w y  m e c h a n ik , i t r  o k le i  f o r 
te p ia n ó w , h e t  U‘}’/!»'. to r te p ta n ó u 
fi, O a b ry e k k a , u  U S to la rs k a  U  6 

T e le fo n  38<J

Przeprowadzki
w m iejscu i koleją wozami mu* 

blowemi uskutecznia

B iuro  sp e d y cy jn e  i kom isow e  
,S P E D O K O M “

Spóika z  ogran. oilpow. 
K raków , ul. M ik o ła jsk a  4 

T elefon  4040.
Fachowa o b su g a  zapewniona.

Ceny um iarkow ane.
D)a P. T. VVo skowych i Urzęd

ników odpow:ednie zniżki.

Ubezpieczeniu

l Cukiernie

P .  M A U R 1 Z I O
R y n e k  g łó w n y  38

H e r b a ta

C H O R O B Y SER C A, A S TM A
2  Sanatorium „SULUS"

'K ra k ó w , u l. S zu jsk iego  11

2
hM iitjurj jj i: i;2:12.1 ,ia tycu

i „ŁEIM IKS“
ul. ś w . G e r tru d y  8 . t e l , 2 7 3 .

Herbata 
z „Raczka**
h m  Grosss

Sp. z  o. o, 
Kraków 

R y n e k  j j ł -  34

Telefon Nr 1295

P rzyb o ry
m śm ien tic

R. A LEK SANDR O W ICZ  

Basztowa 11. — Tal. 311 i 4081
.\ijfras-.yn przyborów  biirow yoti

I . Wiedza
(ur»a m a turycznu  d ok tzU łua ją ce

„ W I J B D Z i A * *
pad osobistera kierownic lwem 

prof. B ogu s ła w a  Butrym ow lcza  
i  K rakow la, ul. Stud e ncka  L. 14
jrzyirolowują tulc do matury* 
aUoteż do wszySłkich erfzaminów

p o r , s m  l i n i a  u r m m  a e h l o t 1
N S Z K Ł A D  L O T O W

GODZINA

800
11-00

14 00 
17-00

8-00
11-00

K I E R U N E K

G d ań sk
W a r sz a w a

9  W arszaw a 
1 Lwów

Lwów
Krafców

GODZINA

17-15
14-15

GODZINA

1-30
11-15

11-15
b '15

lń-15
12-17)

12-00

15-00

K I E R U N E K

W arszaw a
Fraków

I
Kraków

Urno
Brno

W ied eń

GODZINA

15-15 
12-JO

11-30

8-30

S a m o lo ty  k u r s u j ą  c o d z ie n n ie ,  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l .

Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


